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J£ drobne za jedert wvraz 10
%  Ceny ogloszeó nalsty rozumieć 
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Dla poszukujących pracy 50? rshiltj 
Ogłoszenia w >&niedzleln. o 25? Irożej 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50{ „
Ogłoszenia przyjęte do zamknięcia 

Administracji o 10J drożej.
2a terminowy druk ogloszetś Ad ml 

nistracja rJe odpowiada.

R e d a k c j a  * Admin.  W a r ec ka  7.
Konto czekowe P. K. O. Mr. 175.
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Od W y d a w n ic tw a ,
Zawiadamiamy Sz. Prenumeratorów, iż 

* dniem 1-go stycznia 1925 r. zmieniamy ce- 
*9 prenumeraty w Warszawie, bez odnosze­
nia na zł. 3.50, z odnoszeniem i na prowincję 
®a zł. 4.—, zagranicę na zł. 6.—

Prenumerata ulgowa zależnie od poro­
zumienia.

Do powyższej zmiany cen zmusił nas o- 
gólny wzrost kosztów wydawnictwa, które 
przy przejściu na walutę zlotową już były 
wysokie, lecz przypuszczaliśmy, iż będziemy 
mogli ceny poprzednie utrzymać, nie wyró- 
wnywając ich wtedy, kiedy to zrobiły inne 
pisma.

Sprawa mniejszości polskiej
w Czecłio-Słowacji.

Praga, 8 g rudnia .
S p raw a um ow y czesko  - polskiej w za ­

k resie  konw encji hand low ej w chodzi na 
d rogę  rea ln ą . N a ra d y  w stęp n e  są ukończo­
ne, za ty d z ień  m a ją  rozpocząć  się r.a rady  
system atyczne . W szy stk ie  p ism a rząd o w e 
Łaj mu ją  się od d łuższego  czasu  tą  sp raw ą 
i w y ra ż a ją  nad z ie ję , że  tym  razem  do um o­
w y d o jd z ie  i że  z a w a rta  um ow a fak tyczn ie  
W ojdzie w  życie. D otychczas bow iem  z a ­
w arto  m iędzy C zechosłow acją  a P o lsk ą  aż 
18 um ów  n a jro zm aitsze j treści, a le  żadne j 
z nich n ie  ra ty fikow ano , a  w ięc żad n a  z 
tych u  nów  n ie  w esz ła  w życie. I le  to  czasu , 
p ien iędzy , w ysiłków  i —  p a p ie ru  zużyli pp. 
dyplom aci n a  m arne!

O tóż  o  tych naszych  „ dyp lom ata  ch“ 
słów  p arę : do tychczas w szelk ie  um ow y z
Czecham i zaw iera li endeccy  dyplom aci w

do  Sejm u, S e n a tu  i żu p y  (w o jew ó d z tw a). 
J e ś l i  Poilacy, o b yw a te le  czechosłow accy , 
m a ją  tak ie  i tym  podobne skargi, to  stokroć  

i gorzej pow odzi się Polakom , obyw a te lom  
; p '  h k im , pozbaw ionym  tu ta j p raw ie  że w 
\ zupełności p raw . T ak ich  obyw ateli po lsk ich  
| je s t tu ta j około 40.000. C zęść z nich m iesz- 
j k a  na Ś ląsku C ieszyńskim , część  zaś n a  k re -  
| sach m oraw skich, poza tem  m ała  część  na  
' S łow aczyźnie . Ci o sta tn i nie m a ją  żadnych  

p raw  narodow ych  i n ie  p o s ia d a ją  an i je d ­
nej szkoły  po lsk ie j. S w oją  drogą, n ik t o 
tych  ludzi n ie  upom inał sie do tychczas, nie 
p o s ia d a ją  oni żad n e j o rgan izacji spo łeczno- 
po lityczne j, ani naw et k u ltu ra ln e j, 

i W ład ze  czechosłow ack ie  na  Ś ląsku  i 
1 M oraw ach n ie  u d z ie la ją  P o lakom  p raw  

p rzynależności p aństw ow ej, a czynią to  
konsekw entn ie . Z d a rz a ją  się tak ie  w ypad- 

nodzaju  B ratkow skich , PilLzów, S k irm untów  , ki, że syn  pew nego górnika słu ży  w  a rm ji 
i t. p. B yli to  ludzie, k tó rzy  jech a li do P ra -  I czechosłow ackiej, i ani on, an i jego  ro d z ice  
g  C zeskiej z p lan em  z góry  usta lonym , że i nie m a ją  o byw ate lstw a czechosłow ackiego... 
trzeb a  za w sze lk ą  cenę C zechom  zrobić ja -  Takich p rzy k ład ó w  m ożnaby n a liczyć  wie- 
kiś .podarure k  i iść za  w sze lk ą  cenę n a  ugo- le. P rzedstaw icie lom  ludności po isk iej w ła- 
d ę  z nim i. S ku tek  b y ł ten , że panow ie ci d z e  m ówią, że obyw ate le  po lscy  nie o trzy - 
nie m ieli n igdy  odw agi p rzed ło ży ć  S ejm o- | m a ją  p rzy n a leżn o ści czechosłow ackiej pó-
wi po lsk iem u swoich e lab o ra tó w  do za tw ier 
d zen ia  i d la teg o  w szy stk o  zosta ło  p o  s ta re ­
mu. N ie  w chodzę w  tej chw ili w to  kom u 
Umowa h and low a je s t po trzebn ie j sza, 
stw ierdz ić  jed n ak  chcę, że od dyp lom acji 

• polskiej zależeć  będzie , aby  um ow a, m a ją ­
ca być zaw arta , nie p rzy n o siła  korzyści je ­
dynie  Czechom ...

W  zw iązku z tą  um ow ą zajm ow ać n a s  
m usi rzecz  inna: o to  w  C zechosłow acji ży je  
150.000 'ludności p o s k ie j ,  dzięk i n iezró w n a­
ne j po lityce  po. S tan . G rabsk iego  i Ig n ace­
go P aderew sk iego . J e s t  to  ludność  p raw ie  
t e  w yłączn ie  robo tn icza : górnicy^ i hu tn icy . 
O tóż ci robo tn icy  pdlsicy w  obręb ie R ep u b li­
ki czechosłow ackiej spod z iew ają  się, że 
R ząd  perski n ie  zapom ni o nich, n ie  zapom ­
ni upom nieć się o  ich p raw a  narodow o-ku l- 
tu ra ln e  i obyw atelsk ie , k tó ry ch  do tychczas 
n ie p o s iad a ją  w  tak ich  rozm iarach , jak  to  
p rzew id u je  K o n s ty tu c ja  czechosłow acka 
„R obotn ik" o te j sp raw ie  z re sz tą  n ie jed n o ­
k ro tn ie  już p isał, a le  nie od rzeczy  będzie, 
w łaśn ie  te ra z  w spom nieć o n iej raz  jeszcze.

P o laków  w C zechosłow acji na leży  p o ­
dzie lić  na dw ie g ruoy: jed n a , m a jąca  oby­
w ate lstw o  czech o sło w ack a , a d ruga , nie 
p o siad a jąca  tego  o b yw ate lstw a . G ru p a  
p ierw sza, za pom ocą swoich o rgan izac ji p o ­
lityczno  - spo łecznych , broni się jak  może. 
O siągnęła  ona po  tw ard e j w a lce  n iek tó re  
zdobycze na oni u k u ltu ra ln o  - narodow em . 
M imo tych zdobyczy, d a tu jący ch  z czasów  
m in istra  ośw iaty  tow . B"i~hyniego, s to su -k i 
na  Ś ląsku  czechosłow ackim  są dość dzi­
w aczne, bo  b rak  P o łakom  e lem en ta rn y ch  
n aw et praw , przew idyw anych  w u staw ach . 
I tak  r p .  P o lacy  nie m ają  żadnego  o rzed - 
s ta w ic id a  w  śląsk iej K om isji R ząd zące j, 
w jed n e j z r a j  w iększych  gmin eolskich: 
K arw irde, n;e  ro zp isu je  się w vborów , lecz 
rząd z i tam  szowinistvczjny kom isarz  czeski, 
k tó rego  jedynem  zadan iem  je s t czech iza ria  
gm iny; r ie  zam ianow ano do tychczas szkol­
nego m s m k to ra  polskiego d la  oow iatu  cie­
szyńskiego, nic rozpisano jeszcze w yborów

ty, póki P o lsk a  nie zaw rze  z 
c ia  um ow y w zajem n ej.

zechosłow a-

I n a  to  w łaśn ie  chciałem  w  te j chwili 
w skazać . N ie  w olno  czyn n iko m  rzą d o w ym  
w  P olsce za p o m n ieć  o żądaniach  ludności 
p o lsk ie j w  C zechosłow acji, je s t to  bowiem 
obecnie jed y  a  sposobność, aby  w drodze  
dy p lom atycznej upom nieć się  o p raw a  ludu 
naszego  w  C zechosłow acji.

R ó w norzędn ie  z tą  a k c ją  i P .P .S . nie 
pow inna zapom nieć o rozpoczętych  p rzez  
n ią  k rokach , dlla osiągnięcia lepszych  i w ięk­
szych p raw  dlla ro b o tn ik ó w  polskich w  z a ­
borze  czesk im . O d k o n fe ren c ji c ieszyńskiej 
(11 p aźd z ie rn ik a  b. r .l  P .P .S . i P o lsk iej 
S o c ja lis ty czn e j P a r t j i  R obotn iczej z czecho ­
słow acką S o c ja ln ą  d e m o k ra c ją  —  nic p ra ­
w ie nie s ta ło  się, aby  p rzysp ieszyć  z a ła ­
tw ien ie  ż ąd ań  po lsk ich . C zechosłow acka 
so c ja ln a  d e m o k ra c ja  w  c e n tra li p rask ie j m a 
do b rą  w dlę, a le  cóż, k ied y  czesk ie  czynnik i 
soc ja listyczne  n a  Ś ląsku  p o d leg a ją  w p ły ­
w om  n ac jo n a lis tó w  czeskich! P odobnie  też 
je s t z w ładzam i. J e ś li  po d łu g o trw a łe j i r ie -  
raz  ciężkiej w a lce  u d a  się P o lakom  śląsk im  
p rzek o n ać  R z ą d  c e n tra ln y  w  P ra d z e  o  k o ­
n ieczności za ła tw ien ia  pew nych sp raw , a 
R z ą d  p rz y s tę p u je  do tego, w ów czas u rz ę d ­
nicy czescy  na  Ś ląsku p rzec iw staw ia ją  się 
tym  zam iarom  rządow ym . I  n ie raz  W szyst­
k o  ro zb ija  się o  z łą  w ola  u rzędn ików .

THk spraw y te  n ad a ł iść n ie mogą!
P  P  S. w ir n a  o am iętać , że je s t ona je ­

d y n y m  d z iś  c z y  nikiem , w k tó ry  w ierzą p o l­
scy  robo tn icy  w  C zechosłow acji. D ali oni 
w y raz  w ierze te j na o lbrzym im  w iecu  nol- 
skim  w  M oraw skiej O straw ie , odbytym  
p rz e d  dw orna tygodniam i. R obo tn icy  po l­
scy z k resó w  m oraw skich w ita li sposobność 
zaw arc ia  um ów  po lsk o  - czeskich, w  ce lu  
osiągn ięc ia  s łu szn y ch  sw ych żądań .

C zesi nie k ry ją  sie w cale z tą św iado­
m ością. że  z  o ka zji u m o w y h a n d lo w e j czes- 
k o -p o lsk ie j będą m u s:e i  sp e łn ić  szereg  żą ­
dań  polsk ich  n a tw y  po l ty c zn e j.  T ę  okaz ję  
n a leży  odpow iednio  w yzyskać  ze s trony  
p o lsk ie j.

A . W e lta w sk i

praca nocna w piekarniach.
Nie trzeba być lekarzem , ażeby rozu­

mieć szkodliwość pracy nocnej w piekarniach 
dla zdrowia i życia robotników.

Każde zatrudnienie nocne — bądź w  fa­
bryce, bądź w biurze, na kolei, w telegra­
fie — naraża zdrowie pracow nika daleko 
więcej, niż praca dzienna. Próżne gadaniny, 
czcze sofizmaty, że praca nocna jest to tylko 
kwestja przyzwyczajenia. Cały św iat orga­
niczny i nieorganiczny odpoczywa w nocy, 
śpi, chociaż żyje. Światło naturalne, prom ie­
nie słoneczne, których działanie tak mało 
jeszcze znamy, budzą organizm, ożywiają, na­
pełniają energją, zastępują witaminy.

Higjenista musi dążyć do zniesienia 
wszelkiej pracy nocnej, nie może być zwolen­
nikiem nawet pracy  na trzy  zmiany. Dla nie­
go bowiem zdrowie i życie człow ieka droż­
sze jest ponad wszystko. A zresztą za­
nadto przekonany jest, że przy postępie te ­
chniki i przem ysłu można już dziś zaprow a­
dzić piece elektryczne i inne udoskonalenia, 
k tóre pozwolą zatrzymywać na noc bardzo 
wiele zakładów  pracy.

Jeżeli są jeszcze jakie wątpliwości, jakie 
- wahania co do pracy nocnej w pewnych za­

trudnieniach, to zdawałoby się, iż nie może 
być najmniejszej dyskusji, najmniejszego spo­
ru co do pracy nocnej w piekarniach.

Robotnik piekarski pracuje nie na zmia­
ny lecz codzień przychodzi wieczorem do 
pracy znużony, niewyspany, przybity i smut­
ny, bo nic zaznał ani prawdziwego wypoczyn­
ku ani rozkoszy na łonie rodziny Kiedy ca­
ły świat w re życiem, wszyscy wspólnie radu­
ją się lub smucą, — on jeden wiecznie ma być 
skazany na życie samotne, wciąż pracować 
w nocy. Praca nocna piekarzy nie tylko od­

bija się na ich usposobieniu, humorze, tem pe­
ramencie, lecz doprowadza Ich do bezgranicz­
nego smutku i samobójstwa albo do alkoho­
lizmu.

S tatystyka w Anglji wykazuje, że na sto 
fachów piekarze zajmują tam trzecie miejsce 
co do liczby samobójstw, a we W łoszech sió­
dme.

Praca w nocy przy świetle sztucznem  w 
lokalu źle przewietrzonym , zamkniętym, pe ł­
nym pyłu, dymu, a nieraz i trujących gazów' 
jak tlenek węgla lub kwas węglowy, musi w y­
wierać szkodliwy wpływ na pracow nika i tak 
już mało odpornego. Sprowadza zapalenie 
krtani, oskrzeli, ból głowy, anemję, reum a­
tyzm, zaburzenia żołądkowo-kiszkowe, przy­
gotowuje podłoże do gruźlicy.

P iekarze żyją krócej niż inni śm iertelni­
cy, nie dłużej przeciętnie niż czterdzieści trzy 
lata, a stają się niezdolni do pracy daleko 
wcześniej niż inni robotnicy. Dzięki nocnej 
pracy piekarze zajmują jedno z pierwszych 
miejsc w  statystyce śmiertelności i zapadal­
ności na różne choroby.

Cóż więc dziwnego, że pracownicy pie­
karscy oddawna już wc wszystkich krajach 
domagają się zniesienia nocnej pracy i że 
walczą o przestrzeganie praw  już zdobytych.

Zwolennicy nocnej pracy pracy w p iekar­
niach powołują się nieraz na higienę, że jako­
by pieczywo świeże jest zdrowsze i straw - 
niejsze. Zbyteczne chyba mówić, że jest to 
całkiem  błędne mniemanie. Czerstwy chleb 
lub rogalik, upićczony przed kilku lub kilku­
nastu godzinami, może być suchszy i mniej 
smaczny, lecz traw i się lepiej i jest posilniej- 
szy.

J u t  w 1904 roku związki zawodowe an-

W  d z i 3 i 3 j 3 z y n  n u m a r z a :
P. St. Bukowiecki m ianowa­

ny arb trem w zatargu m ię­
dzy ptzemysłowcami a ro­
botnikami wlókn stymi.

Dymisja p. Miklaszewskiego  
przy ę* a. Kierownictwo Mi- 
mstoijum powierzone prof. 
Zawidzkiemu.

Sprawa mniejszości polskiej 
w C/.echo-iSlowacji.

Dr. J. Z.: Praca nocna w p’e- 
kamiaeh.

Bernard Shaw o polityce so-  
w cekiej.

Rokowania w sprawie um ow y  
w rolnictwie.

W spraw e ubezpieczenia od  
bezrobocia prac. umysło­
wych.

Wolne miejsca (według  da­
nych Urzędu pośr. pracy). 

UJM: W ycieczka na Górny
Śląsk.

gielskie, żądając zniesienia nocnej pracy w  
piekarniach, powoływały się na zdanie higie­
nistów wybitnych, „że chleb nie może być 
spożywany przed upływem 12-tu godzin po 
upieczeniu". A dziś nie znajdzie się chyba 
żaden higienista, któryby zalecał ciepłe, świe­
że pieczywo ze względu na jego strawność i 
posilność.

Spraw a pracy nocnej w piekarniach jest 
dziś paląca. M iędzynarodowe Biuro Pracy 
opracowało w tym roku projekt w stępny kon­
wencji w sprawie pracy nocnej w piekarniach, 
zbiera obecnie opinję we wszystkich krajach, 
ażeby w 1925 r. na VII swej konferencji po­
nownie rozstrząsać projekt.

W ielce znamienną jest opinja M inistra 
Pracy we Francji, Justyna G odarta, k tóry  
ma w krótce do Polski przyjechać. Daje on 
rację robotnikom  piekarskim, manifestującym
0 zachowanie praw a z 28 marca 1919 r. (o 
zniesieniu pracy nocnej w piekarniach) i za­
znacza, że poleci z całą surowością p rzestrze­
gać gwałcone dotychczas prawo.

W alka toczy się dziś w  całej pełni. P ra ­
codawcy piekarze zwołali M iędzynarodowy 
kongres piekarzy w Brukseli 12 i 13 sierpnia 
b. r. Ostro krytykow ali projekt konwencji
1 stanowczo byli za jego odrzuceniem w imię 
naturalnie „wolności pracy" i zdrowia jako­
by spożywców. Drugi podobny kongres od­
był się w Brukseli 20 i 21 października b. r.. 
trzeci z udziałem  Polaków miał się zacząć ró ­
wnież w  Brukseli 10 b m., a czw arty p ra ­
wdopodobnie w marcu roku przyszłego zaw ­
sze w celu zwalczania i odrzucenia bardzo u- 
miarkowanego projektu konwencji.

Robotnicy piekarscy we Francji, Anglji, 
Niemczech, Belgji, Austrji i t. p. urządzają 
również zjazdy krajowe i m iędzynarodowe fe­
deracji spożywczych i rozpatrują z wielką 
rozwagą w stępny projekt konwencji.

W zasadzie zgadzaią się, gdyż zakazuje 
on pracy nocnej w  piekarniach, lecz nie za­
dowalają się ani siedmiogodzinnyra okresem  
nocy, ani też zastrzeżeniem  w yjątków.

Pracodaw cy na pomoc swą wzywają spo­
żywców. Spodziewać się należy, że pracow ­
nicy wezwą higjenistów na swoich arbitrów'.

Dr, J, Z.



2 R O B O T A  IK.,  piątek. 12 grudnia 1924 r. Nr. 339__ „

Bernard Shaw o
W  „Daily H era ld"  w y d ru k o w a n y  jest list, 

napisany przez głośnego pisarza  angielskiego 
B e rna rda  Shaw  die „Izwiestji" moskiewskich, 
jako  odpowiedź na ank ie tę  w  sp raw ie  rosyj­
skiej.

Na w stęp ie  listu Shaw. naw iązując do 
odrzucen ia  przez rząd Baldwir.a uk ładu  an ­
gielsko - sowieckiego, w yraża  nadzieję, że 
rzą d  k onse rw atyw ny  pod  naciskiem koniecz­
ności ekonom icznych zmuszony będzie za­
w rzeć  uk ład  z Rosją i to  na w arunkach  b a r ­
dziej dla niej korzystnych, niż to było w u- 
k ładz ie  z Mac D onaldem

Shaw. parafrazu jąc  przysłowie angielskie, 
powiada, i e  rząd konse rw atyw ny  „dopuści 
się k radz ieży  konia, k tórego Mac Donald le­
dw ie  oglądał przez p ło t“ Shaw  doradza t e ­
dy sowietom, by „porzuciły  n ieunikniony fa­
talizm, tkw iący  w duchu m arksis ty"  i z a b ra ­
ły się energicznie do rozwoju handlu  Rosji z 
zagranicą.

Po tym w stęp ie  Shaw  udziela sowietom 
drugiej rady, brzmiącej już raczej jako nakaz 
mianowicie, aby rząd sowiecki możliwie jak- 
najrychlej ze rw ał z III M iędzynarodów ką 
„Zinowjew musi dokonać w yboru  o s ta te c z n e ­
go między pow ażną  po lityką męża s tanu  a ki- 
nem atograficznem  b łazeńs tw em  żaka  szkol­
nego. o ile rząd sowiecki ma być odpow ie­
dzialny przed E uropą  za swe czyny, gdyż w 
przeciw nym  razie  s tanow isko  Rakowskiego 
s tanie się p raw ie  niemożliwe".

Shaw  dalej uzasadnia swe żądanie, k ry ­
tykując  ostro, a miejscami dowcipnie, u s ta ­
wę Kom internu. w której —  jak twierdzi — 
„idealizm burżuazyjny i dziecinne niedo- 
św iadczenie przebija  z każdego w iersza" , o- 
Taz sam K om intern: „Z p u nk tu  widzenia a n ­
gielskich socjalistów cz łonkow ie K om internu  
nie w iedzą naw et,  jak zabrać się do swej p r a ­
cy  socjalistycznej, a propozycja, by  świat b ra ł  
Tozkazy od garści nowicjuszów rosyjskich, 
k tórzy ,  zdaje się. uczyli się socjalizmu now o­
czesnego, siedząc pod piecem w  salonie i 
czy ta jąc  ulotki rew olucjonistów  liberalnych z 
la t  1848 —  70, czyni naw e t  lo rda Curzona i 
Churchilla krańcow ym i m odernis tam i w p o ró ­
w naniu  z bolszewikami".

A dalej taki tyDowy dla S haw 'a  p a ra ­
doks: „Dopóki M oskwa nie nauczy  się śmiać 
z K om in te rnu  i nie zrozumie, że wszędzie tam 
gdzie socjalizm jest siłą żyw ą a nic m artw ą  
teorją. pozostaw ił on tak  dalece za sobą K a­
ro la  M arksa , jak n au k a  now oczesna Mojże­
sza. dopó ty  b ęd ą  same nieporozumienia, w  
k tó ry ch  tuzin najzbyteczniejszych zrzędów  
rosyjskich u trzym yw ać będzie s tosunki z tuzi­
nem  tak ichże zrzędów angielskich, a jedni i 
d rudzy  będą  przekonani,  że oni tw orzą p ro ­
le ta r ia t  i rewolucję i przyszłość i m iędzyna­
ro d ó w k ę  i Bóg wie co jeszcze".

Shaw  twierdzi,  że M arks  i Engels, p rz e ­
byw ając  w  Anglji. nie mieli poczucia rzeczy­
wistości. że L iebknech t i Bebel dopiero  po 
10 la tach  dostrzegli, iż żywym ośrodkiem a n ­
gielskiego socjalizmu jest S tow arzyszenie  
F ab janów  i Niezal. P ar t ja  Pracy.

Shaw  w yw odzi dalej,  że Zinowjew t r w a ­
jąc w  „tradycji  melancholijnej" M arksa  i E n ­
gelsa. ośmiesza jeno komunizm, sk ładaiacy  
dowody, że b y w a  największym  pomocnikiem 
reakcji  w  każdych  wyborach.

N astępnie  Shaw  w y ty k a  Trockiem u, że 
nie pozr.ał się na  dziele W ellsa ..Zarys dzie­
jów". s tanow iącem  —  z ia n ie m  S haw ’a —  ol­
brzymi k rok  naprzód w  porów nan iu  z „K api­
ta łe m ” M arksa. To samo w yrzuca Leninowi, 
k tó ry  uw aża ł  za herezję  k ry tykow an ie  M ar­
ksa przez W ellsa  i zuoełnie nie miał zrozu­
mienia dla S idney W e bba  fk tóry  w edług Sha- 
wa daleko  wybiegł p oza  M a-ksaj,  albo Mac 
Donalda, albo iego samego. Shaw.

W  końcu  Shaw  zw raca się pod  adresem  
K om internu  i oświadcza mu, że p row adzi po-

O ia iiii n§ G ó rn i i .
f  W ycieczka  o d d z. W arsz. T. U R  )

Pierw sza zimowa wycieczka TUR a. 
Pomim o pory zdałoby się, zgoła nieodpo­
wiedniej do robienia wycieczek — am ato­
rów  moc. K ilkadziesiąt zgłoszeń m usiał 
TUR. odrzucić. Pojechało  ostatecznie 48 
osób, w tem 14 kobiet. 9 godzin jazdy do 
K atow ic upływ a ra m  szvhko w śród śpie­
wów, w których rej wodzi m łodzież z kół 
TU R-a. N a wszystkich większych stacjach 
rozbrzm iew a „Czerwony".

Za Sosnowcem w jeżdżam y na te ry to ­
rium  śląskie. W szyscy tłoczą się do rk ien , 
ciekawie obserw ując długie szeregi komi­
nów fabrycznych i sunące równolegle do 
pociągu żółte tram w aje.

Katowice. N a dworcu oczekuje nas tow. 
Kossobudzki z górnośląskiego TU R-a. Po 
oporządzeniu się i soożyciu śniadania p rzy­
stępujem y odrazu  „do  rzeczy", t j. do zwie­
dzenia . Tram w aj wiezie nas z Rynku K ato ­
wickiego do Burowca koło Szopieric, gdzie 
mamy obejrzeć H utę „R ecke" Cz-.ka na 
nas dyrektor. Niemiec. O prow adza nas po 
bucie, k tóra co do zajm ow anego obszaru 
śm iało mog'afev iść w zawody z r ic je d -em  
m iasteczkiem . Potężny kompleks gmachów, 
wież i kominów. S łu c h a ją c  w yjaśnień d y ­
rek to ra . k tó re  nam  nasi tow arzysze śląscy

polilyce sowie'ów.
l i tykę „ lite rack ich  rom ansów ", k tó ra  w zm ac­
nia ty lko imperjalizm angielski, że jeżeli rząd 
sowiecki nadal nie będzie b ra ł  siebie serjo i 
nie będzie pragnął,  aby inni t rak tow ali  go 
serjo, to nie może być mowy o solidarności 
socjalizmu zachodniego z wschodnim. A ngiel­
scy socjaliści musieliby w takim  razie iść swą 
w łasną drogą, nie zw racając  więcej uwagi na 
po litykę Moskwy, niż M oskw a na politykę 
M adagaskaru

Pozwolimy sobie na k ilka  uwag k ry ty c z ­
nych pod adresem  S haw a Zarzuca on słu­
sznie bolszewikom- że nie orjentują się w 
sp raw ach  socjalizmu zachodniego, ale on sam 
zdaje się mało o rjen iow ać w sprawach, nie 
dotyczących  bezpośrednio  Anglji W  p rzec i­
wnym razie Shaw nie p rzep row adza łby  linji 
granicznej między rządem  sowieckim a Kom- 
ln ternem . poniew aż po lityka obu tych ciał 
wzajemnie się uzupe łn ia  .Komunizm" so­
w ie tów  przenies-ono do Kom internu. k tó ry  
ze swej s trony m a w sow ie tach  oręż im peria­
listyczny.

Nie wchodząc w  to. czy i o ile zarzu ty  
S haw a przec iw ko  M arksow i i Engelsowi są 
słuszne, s twierdzić  trzeba,  że Shaw  zupełnie 
mylnie u tożsam ia bolszewizm z marksizmem 
W ys ta rczy  w skazać tu choćby na sy s tem a ty ­
czna w alkę m arksis ty  K au lsky 'ego  z bolszc- 
wizmem

Shaw  przesadza i p rzecen ia  znaczenie 
socjalizmu angielskiego, oraz zbyt idealizuje 
stosunki wśród socjalistów angielskich Dość 
powiedzieć, że w  Niezal Partji P racy  ścierają 
się różne prądy, od b a rdzo  ugodowych do 
wyraźnie  bolszewizujących i bolszewickich. 
W łaśnie po w yborach osta tn ich  w yw iązała  
się żyw a dyskusja na łamach pism socjalisty­
cznych. świadcząca, jak daleko  jeszcze ru ch o ­
wi robotn iczem u w  Anglji do masow ego u- 
św iadomienia socjalistycznego n a  w zór np. 
Niemiec

W reszc ie  w ar to  w skazać  n a  to, że Shaw  
kry tyku je  w yłącznie Komintern , ze względu 
na szkody w yrządzone przezeń  dem okracji  ł 
socjalizmowi,, ale Shaw  ani słowem nie w spo ­
mina o zbrodniczej polityce sowieckiej wzglę­
dem dem okracji  i socjalizmu rosyjskiego. 
P rz e b ’ia tu  znowu n ie ty le  może nicznaiomość 
s tosunków  w  Rosji, ile dbałość o  rynek  ro ­
syjski dla Anglii. Shaw  p a trz y  zbyt daleko, 
h v  w zorem  P u -c eń ó w  r ia ć  hvm ny r o c h w a 'n e  
dla 7 inowjewów , ale nie p rzes ta je  być na  tyle 
Anglikiem, by  rozw ażać  sp raw y  demokracji 
i socjalizmu z ogólno - europejskiego p unk tu  
widzenia, a  nie w yłącznie  in te resów  angiel­
skich.
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Komisja a i f r a  owa w p r a j ś l a
Wytoór sunerarbftra.

W dniu wczorajszym p. min. Sokal w po­
rozumie n;u z p. min. Kiedroniem mianował 
prezesa Gen. Prokuratorii, p. Stanisława Bu- j 
kowieckiego, superarbitrem w komisji arbi­
trażowej, mającej załatwić zatarg w przemy­
śle włóknistym.

Komisia arbitrażowa rozpocznie obrady 
w poniedziałek, prawdopodobnie w Warsza- j 
wie.
M j i ą j r m —m n y m  m  "“ i y i

Już wyszła z druku nowa broszura L A ­
T A R N I Z. Żuławski; N ’iD Z A  R O B O T N IC Z A  
A ZAMACHY KAPITALISTYCZNE W POL­
SCE.

Zamówienia przyjmuje CKW. PPS., Wa­
recka 7.

tłom aczą w streszczeniu na  język polski, 
zapoznajem y się w ciągu 2 Yi godzin ze 
wszystkiem i etapam i pracy w hucie, po- j 
cząwszy od przyw iezienia surowej rudy  aż 
do  walcowania gładkich i lśniących płatów  
blachy cynkowej. W  walcowni — miła nie- i 
spodziamka: każdy  z nas otrzym uje na p a­
m iątkę kom plecik małych naczyniek z cyn­
ku.

H uta. z powodu niedzieli, czynna tylko 
częściowo. Robotników dziś niewielu: są o- ! 
ni obVgnni przez naszych towarzyszów, któ- i 
rzy  żywo in teresu ją się w arunkam i ich pra- I 
cv 'i życia. Wamur ki są straszne. — o\brzy- j 
min część robotników n e o tr z v ^ u je  nawet ' 
3 zł. dziennie  —  i to za 10 godzin pracy!

D ziękujem y dyrektorow i fabryki za o- 
prowadzenie. W yrażam y mu wdzięczność 
w ten sposób, że go fotografujem y na tle 
grona niewiast. poczem sypiemy na obiad 
do  pobliskiego Rozdzienia. S tad autam i 
mkniemy przez Szopienice do Nikiszowca, 
gdzie zw iedzać mamy kopelnię węgla.

Dyrekcja przyjm uje nas b. uprzejm ie. 
Oglądam y urządzenia kopalniane: gardero­
bę górniczą, łazienki, instalacje celem za­
pewnienia górnikom powietrza, oraz kap li­
ce P rzed kaplicą trafiam y r a  pogrzeb gór­
nika: orkiestra w stro jach galowych, wyso­
kie czapki z czcrwonemi pióropuszami. Za 
orkiestrą długi szer-g  towarzyszów zm arłe­
go — wszyscy w cylindrach. Górnik tć r  zgi­
nął przy pracv, Sm utny obrzęd uprzytain-

Drożyzna.
Z RADY SPOŻYWCÓW.

Na osta tn iem  posiedzeniu  Rady  S pożyw ­
ców  poszczególni członkowie zażądali p o d ­
czas dyskusji zbadania  spraw y drożyzny: 1)
jaj i ich ekspo rtu  oraz 2) m aterja łów  w łók ien­
niczych, odzieży, skór i obuwia. Poruszono 
również  spraw ę uzupełn ien ia  R ady  przez d e ­
legatów  organizacji zaw odow ych W szystkie  
pow yższe zagadnienia rozw ażane  b ęd ą  u p rz e ­
dnio przez  komisję Rady, poczem będą  z re ­
ferowane na plenum. (— )

KIEDYŻ NARESZCIE WŁADZE UKRÓCĄ 
PASEK NABIAŁEM?

Ceny jaj w dalszym ciągu wzrastają. 
W czoraj ! 1 b m sprzedaw ano  ja-a świeże po 
275 — 280 zł., w apnow ane pc 215 — 220 zł 
za jedną skrzynię, zaw ierającą  1 440 sztuk 
S tale  w zras ta jąca  cena masła, k tó ra  p rzew yż­
sza już najwyższą dotąd  cenę w  Londynie 
wykazuje w dalszym ciągu tendencję  zw yż­
kow ą W czoraj u trzym ała  się cena m asła w 
wysokości 5 zł 80 gr za 1 kg w yborow ego 
w hurcie, a w d e ta lu  —  6 zł 50 gr (v.)

W ładze  ntetylko, że bezczynnie  patrzą  
na n iebyw ałe  w pros t  rezw ydrzen ie  paskarzy  
handlujących nabiałem , ale przez  zmniejsze­
nie ceł wywozow ych na jaja. przyczyniły  się 
do podrożenia  tego p roduk tu

WALKA Z FOŚREDNICTWEM.
W  nocy z dnia 11 na  12 b. ra. z po lece­

nia oddziału walki z l ichwą kom. rządu  na 
wszystkich rogatkach , g łównie zaś na  roga t­
ce M okotowskiej funkcjonariusze oddziału 
walki z lichwą przy Urzędzie śledczym sp ra ­
wdzali cz y  dowożone na targowiska a r tyku ły  
spożywcze nie są w ykupyw ane  przez p rz e k u ­
pniów. Chodziło m ianowicie o udarem nien ie  
dokonyw ania tych nielegalnych tranzakcji.  
Winni u p rawiania tego p rocederu  stawieni 
b ędą  przed  sąd do sp raw  lichwiarskich. (— ).

O CENY CHOINEK.
W o bec  zbliżających się św ią t Bożego N a­

rodzenia  i rozpoczęte j sp rzedaży  choinek, 
k tó rych  ceny  są ogromnie w ygórowane, o d ­
dział walki z l ichwą kom. rząd u  przystąpi!  
do sp raw dzenia  kalkulacji kosz tów  nabycia 
choinek, ich przew ozu  oraz cen sprzedażnych. 
W  razie u jawnienia w innych pobieran ia  n a d ­
miernych cen, b ąd ą  oni pociągnięci do od p o ­
wiedzialności sądowej. (—).

„MĘCZENNICY" PA SKA RSTW A .

Sąd  do spraw lichwiarskich skazał 10 b. m 
za .pobieranie nadm iernych cen: 1) Józefę T acza- 
łow ską, m ieszkankę wsi B ialęka, ziemi W arszaw ­
skie! przekupkę, na 4 miesiące bezwzględnego 
w ięzienia, 200 zł grzywny i 14 zł opfat sądowych, 
za mleko, nakazując natychm iastow e lej aresztow a­
nie; 2) J  Kowalską, właśc. sklepu spożywczego 
(Zgoda 8) na 2 miesiące bczwiągl. w ięzienia. 500 zł 
grzyw ny i 60 zł- opłat sądowych — za ser; 3) J ó ­
zefa Kozłowskiego, Właśc. sklepu spożywczego 
(Królewska 35) na 1 miesiąc b  więzienia. 500 zł 
grzyw ny i 55 zł. opłat sądowych — za masło; 4) 
Stanisława Próchniewicza, właśc straganu w ba­
zarze przv u! Stalowej, na 1 'miesiąc b więzienia, 
300 Zt. grzywny i 35 zł. opłat sądow ych — za m a­
sło; 5) Jan inę W ilczek, m ieszkankę wfsi Klaudyn, 
ziemi W arszawski c i  przekupkę, na 1 miesiąc b. 
w ięzienia, 200 zł. grzywny i 25 zł opłat sądowych 
—  za m leko; 6) Jana  Żbikowskiego, właśc. s traga­
nu w bazarze przy tul Stalowej —  za m leko; 7) 
Józefę Majewską. Właśc sklepu spożywczego (uS. 
Twarda 49) —  za masło i 8) Sabinę Stefańską, 
w taśc sklepu spożywczego (Piwna 12) — za młe­
ko na 2 tygodnie b. więtzienia, 200 zł. grzywny i 25 
zł. opłat sądow ych każdego N adto wszyscy ska­
zani winni dw ukrotnie ogłosić treść w yroków na 
pierwszej stronie dWuch dzienników stołecznych, 
posiadający zaś sklepy —  wywiesić nadto sen ten­
cje sadowe na drzwiach w ejściowych sw ych skle­
pów  na przeciąg dni 14. (—).

C

nia nam, jak  ciężki i niebezpieczny jest za­
wód górnika.

Część wycieczki przebiera się w  stro ­
je górnicze, poczem pod kierunkiem  sztyga­
rów  idziemy zwiedzać kopalnię. Z jeżdżam y 
w indą — p o  osiem osób —  do głębokości 
400 metrów. S traszny  ucisk w  skroniach i 
szum w uszach — początkow o głuchniemy 
wszyscy, nieprzyzw yczajeni do takiej a t ­
m osfery. P o t leje się z nas strum ieniam i— 
gorąco w kopalni, jak w łaźri. Z latarkam i 
górniczemj w dłoniach krążvm v długo po 
mrocznych, grobowych korytarzach k o p al­
ni. dow iadując sie od sztvgara. jak  się od­
bywa oroces wydobywania węgla. jak się 
rozsadza węgiel dynam item , jak się umac­
nia m iejsca grożące zawaleniem . O puszcza­
liśmy ponure lochy, uśw iadam iając sobie, 
że pracują w nich tysiące naszych tow a­
rzyszów, otrzym ując za to zapłatę, z tru ­
dem tylko mogocą w ystarczyć na nędzne 
utrzym anie.

Wieczór się zbliża. Oglądamy jeszcze 
olbrzymie maszyny, poruszające windę ko­
palnianą przebieramy się i — odjeżdżamy 
autem d a le j,  do Giszowca. Najmilsza to ze 
wszvstk’ch zwiedzonych przez nas miejsco­
wości. Piękna krfonja gór-icza z „Go­
spodą Robotniczą" pośrodku. W  dużej 
i ładnej sali Gospody zgromadzili się tłum­
nie górnicy z rodzinami, aby powitać war­
szawiaków. Pierwsza grupę naszych wy­
cieczkowiczów, wchodzącą do sali, przyję-

Sprawy skarbowe
Państw ow ą R ada Spirytusow a.

W czoraj o godz. 10 rano w M inisterjum  S k a r ­
bu rozpoczęty się obrady Państw ow ej R ady Spiry­
tusowej. O brady potrw ają 2 dni; do tyczą one or­
ganizacji D yrekcji M oncpolu Spirytusow ego ora* 
ogólnych przepisów  o fabrykach w ódek i gorzel­
niach.

K am panja gorzelnicza.
Ja k  zaznaczyliśm y w czoraj, w najbliższy**5 

dniach ukaże się w Dzienniku Ur.«,dowym rozpo­
rządzenie p. m inistra Skarbu w spraw ie podziale 
praw a odpędu spirytusu na poszczególne woje­
wództwa.

Podania w spraw ach w ymiaru odpędu należy 
kierow ać do Izb Skarbow ych, k tó re  w .nny doko­
nać wymiaru do dn. 31 grudnia r b w myśl u sta­
wy; ew entualne odw ołania od wymiaru odpędu 
skierow ać należy za pośrednictw em  właściwej 1*" 
by Skarbow ej w term inie 6-tygodniow ym  do p. mi­
nistra Skarbu.

W szelkie podania, adresow ane na imię p. mi­
nistra Skarbu, w spraw ie przelania praw a odpędu 
na sąsiednie goizelnie. upraw nieni do tego wino* 
składać w Izbach Skarbow ych, celem uzyskani* 
opinji Izby co do wysokości odpędu oraz ew entu­
alnego stw ierdzenia, czy okoliczności, przytoczone 
w podaniu, odpow iadają rzeczyw istości i p rzepi­
som ustawy.

Z R ady N adzorczej Banku Polskiego.
W'czoraj odbyło się zwyczajne posiedzeni* 

m iesięczne Rady N adzorczej Banku Polskiego.
Na posiedzeniu tem  w ysłuchano spraw ozdań 

Dyrekcji, poszczególnych Komisji Rady, przyczem 
lozw ażane były ak tualne  zagadnienia kredytow e 
i w alutow e Banku,

W  celu jednolitego stosow ania przepisów  no- 
wej ustaw y w ekslow ej i czekow ej, m ającej w ejść  
w życie od Nowego Roku, zalecono D yrekcji po­
rozum ieć się w tej spraw ie ze Związkiem Banków.

Dopuszczono do zastaw u w Banku Polskim 
5 % pożyczkę konw ersyjną t. 1424 oraz 8%  list? 
dolarow e Banku Ziemian we Lwowie

Z atw ierdzono przedstaw ione przez D yrekcję 
Banku nominacje. Do Komisji rozjemczej, p rzew i­
dzianej w  art. 90 sta tu tu  Banku, delegow ano człon­
ków Rady, pp. R ybarskiego, C hrzanow skiego i W 
charak terze  zastępcy tow. Tom aszewskiego.

W końcu naczelny dy rek to r Banku Polskiego 
dr, W ładysław  M ieczkowski złożył spraw ozdanie * 
wyjazdu za granicę, w celu odw iedzenia banków  
emisyjnych w Londynie, Paryżu, A m sterdam ie 
i Brukseli.

iepń i l l lw unft
wiMilm o p. mitra m

W  dniu w czorajszym  delegacja Kom. 
CeTitr. Zw. Zaw. złożyła na ręce m inistra 
P racy  pismo, zaw ierające postulaty klaso* 
wych związków co do konwencji em igracyj­
nej polsko - francuskiej. W  deiegacji wzięli 
udział t. t. poseł Kwaoiński i Zdanowski. 
Kom isja C entralna Z. Z. domaga się: za­
gw arantow ania w Konwencji dla wychodź­
ców polskich praw a do w arunków pracy i 
płacy, równych robotnikom  francuskim, po­
tw orzenia mieszanych kom ite tów parytetycz- 
nych z przedstaw icieli związków p rzedsię­
biorców i robotników dila załatw ienia 
wszystkich sporów, w ynikających ze sto­
sunków  pracy, wreszcie dopuszczenia do 
udziału w  rokowaniach o konwencję p rzed ­
stawicieli klasowych związków zawodo­
wych w charak terze biegłych (ekspertów ).

Pan m inister Sokal przyobiecał p rzy­
c h y ln e  p o p a r c ie  ty c h  p o s tu la tó w .

J a k  wiadomo, dn. 17 grudnia w P ary ­
żu rozpoczną się rokowania o nową kon­
w encję em igracyjną polsko-francuską.

to d ługotrw ałą ow acją. Zewsząd biegną 
przyjazne, serdeczne spojrzenia. Z góry 
brzm ią dźwięki orkiestry  strzeleckiej.

P rzy  długich, w podkowę ustawionych 
stołach —  wieczerza, a potem 3-godzir.ne 
przedstaw ienie, specjalnie dla nas urządzo­
ne przez miejscową „Siłę". A więc: chór, 
zespół rramdnibmstow, tańce klasyczne i lu­
dowe (kilkakrotnie bisowane) doskonała 
orkiestra pod wodzą tow Rum felda. w resz­
cie zdum iew ające swa sprawnością i budzą­
ce podziw powszechny popisy gim nastycz­
ne.

W  n r zerwach m iędzy poszczególnem* 
produkcjam i witali nasza wycieczkę: w i- 
mieniu „Siły" — tow. Melek. w imieniu 
„Tow arzystw a P .P .S . w G azow cu"— W ró- 
b e i  w imieniu „Tow. kobiet P P S." — tow. 
Zielińska. Nie było w tych przemówieniach 
żadnych wyskoków oratorskich. ani patosu, 
tylko szczere i proste w yrażenie radości. i e 
tow arzysze z W arszaw y przybyli, aby zoba­
czyć. jak ich bracia G órnoślązacy żvią j 
pracuią O dpow iadał w imieniu wycieczki 
tow. Smulski dziękując za serdeczną goś­
cinność i w y r a ż a j ą c  nadzieję, że wkrótce 
bodziemy mogli Dowitać wwńeczkę G órno­
ślązaków —  w W arszaw ie. W szystkie prze­
mówienia przyjm ow ane bvły en tuzjastycz­
nie i towarzyszyły im grzmiące okrzyk’ n* 
cześć W arszaw y i Górnego placka, na cześ^ 
robotnika śląskiego, „S iły" i P P S.

(Dok. nast.).



Mr. 339 R O B O T N I  K, p ią tek , 12 g rudn ia  1924 r 3

iiit Fiitoi lmW \i
i son? iiiipltii pirsiatiawj iiiisif

j  W czora j odby ło  się posiedzen ie  za rzą - 
. u głów nego F u n d u szu  B ezrobocia  pod 
^"Zewodnictwcm d y r. d e p a rta m e n tu  p. Szu- 
. ®*towicza, U ruchom iono kom isje  odw o- 
J9vtze F u n d u sz u  B ezrobocia  na w niosek 
>.arząd u  w n as tęp u jący ch  m iejscow ościach: 
c ^ isz , N ow y Sącz, R ybik, C ieszyn  i Żyrar- 
|ó\v. R ów nież zó sta ł p rz y ję ty  i uchw alony 
^ d ż e t  na ro k  p rzy sz ły  1925 F u n d u szu  B ez- 
/"oocia w w ysokości 22.500.000 zł. poi. Ze 

ĄJlędu n a  to, że  cy fra  ta  je s t teo re ty czn ie  
Udowodniona, zaś in s ty tu c ja  ta  dośw iadcze- 
5'a jeszcze  n ie ma, D y rek c ja  na w niosek 
arz ą d u  będzie  ro b iła  m iesięczne sp raw o ­
wania budżetow e, o b e jm u jące  is to tn e  w y- 

T '̂t'ki, k tó re  będą  w skaźnik iem  d la  dalsze j 
kej i F u n d u szu  B ezrobocia. W  osta tn im  

f a k c i e  p o rząd k u  dziennego* za ła tw iono  
st>rawę po d jęc ia  się techn icznego  ro zd z ie le - 
5|ą asygnow anych  n a  podstaw ie  uchw ały  
O m o w e j zasiłków  d la  bezrobo tnych  in te li­
gentnych w  kw ocie do w ysokości 1 m łlj. zł.

» Etnami
l i lfń r

Otrzymaliśmy następujący kom unikat: 
W ysiłki połączonych pracowniczych or­

ganizacji zawodowych w kierunku uzyskania 
~°raźnych zapomóg dla pozostających w nę- 
W*y bezrobotnych pracowników umysłowych 
postały uwieńczone pomyślnym rezultatem : 
*ejm w dniu 10 b. m. uchwalił 1.000.000 zł. 
t,a doraźną pomoc dla pracow ników  umysło­
wych. Ponieważ jednak dodatkowy- budżet 
Chw alony przez Sejm musi wejść jeszcze pod 
°hrady Senatu, spraw a więc nie jest o sta te ­
cznie załatwiona, grozi nam jeszcze poważne 
’''^bezpieczeństw o, że popraw ka posła Chą­
dzyńskiego może być przez senat odrzucona. 
*oże powtórzyć się to samo, co się stało w 

sWoim czasie z popraw ką o możliwości roz­
ciągnięcia przez Rząd działalności ustaw y 
U bezpieczającej od bezrobocia również na 
Pracowników umysłowych, k tó ra  została 
Przez Senat utrącona.

Podpisane C entralne organizacje wzywa­
ją Związki Zawodowe do czujności, a w celu 
'aknajszybszego zorganizowania doraźnej po­
mocy odwołują się do wszystkich Związków 
Zawodowych pracowniczych by jaknajszyb- 
c*ej przeprow adziły dokładną rejestrację bez- 
r°hotnych pracowników i nadesłały wykazy 
Pod adresem jednej z podpisanych cen tra l­
nych organizacji.

Związek Pracowniczych Organizacji Za­
rodow ych Rzp, Pol. Prezes: Dr. H. Raabe. 
Sekretarz G eneraln: S. Pabulcw icz.

Zrzeszenie Polskich Pracowniczych Zw. 
Zawodowych. Prezes: B. M ałecki. Sekre- 
Hrz Generalny: W. Kościński.

R o k o w a n ia
I r; J .

O d 9 do 11 b. m. o d b y w ały  się ro k o ­
wania m iędzy  p rzed staw ic ie lam i Z w iązku 
Robotników ro lnych  i re p re z en ta n ta m i Zw. 
viem ian w sp raw ie  u s ta len ia  p rzep isó w  o 
Przy jm ow aniu  do p racy  i w ydalan iu . 10 b. 
iń. w spóln ie uzgodniono b rzm ienie  tych 
Przepisów  i w czora j obie s trony  m iały  pod- 
Pisać p ro toku ł. T ym czasem  n iespodziew a­
nie p rzed staw ic ie le  ziem ian zm ienili s ta ­
nowisko i na p ierw o tny  tek s t zgodzić s:ę 
Ple chcieli. W obec tego tow . tow. K w apiń- 
5ki i O lszew ski ośw iadczyli, że dopóki 
P rzedstaw ięiele  ziem ian nie podp iszą  Pr0 ” 
iókułu. u ch y la ją  się od  p e r tra k ta c ji nad 
"m ow ą zbiorow ą.

hmtfm zEtapira ! :o :ó i8
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Tow. Franko - Ruskie, k tóre  jest w łaści­
cielem kopalni ,,Ulysses" w Zagł. Dąbrów­
n e m , zamyka obecnie tę kopalnię, pomimo, 

posiada ona galman i blendę, poszukiwane 
na rynkach krajowych i zagranicznych

Kopalnię tę zamyka się prawdopodobnie 
dlatego, że na skutek rabunkowej eksploata­
cji. przem ysłowcy powydzierali łatw iej do- 
M^pne gniazda galmanu i blendy i nie chce 
'ni się robić nakładów pieniężnych, celem 
Odszukania nowych.

Rząd, który jest właścicielem nadania, 
n>e powinien i nie może zgodzić się na zato­
pienie kopalni, bo przez to złoża galmanu i 

•̂‘tidy. które się tam znajdują, zostaną na 
*aWsze stracone, gdyż nikt nie zechce odwa­
n ia ć  kopalni w przyszłości

Rząd winien wysłać komisję i to natych­
miast. gdyż Zarząd Tow Franko - Ruskiego 
Wydobywa szyny i ma zamiar również zabrać 
Raszyny i kotiy. Należy wstrzymać topienie 

°Palm i rozpisać ankietę. abv przypuszczal­
ni relleklanc: mogli .:abyć kopalnię Podob­
no Tow Hohenlohego z Górnego Śląska ubie- 
§a}0 ęię o nabycie te) kopalni, jednak _ ze 
'''^-ględu na wygórowane żądania dotychcza­
sowych właścicieli za maszyny i koncesje, 
*uPno me do sz ło  do skutku

Na kopalń’. ,Ulysses" pracuje kilkuset 
^hu tn ików . Od kilkuset lat ludność tam tej­

sza utrzym yw ała się z pracy w kopalni. Za­
topienie kopalni byłoby barbarzyństw em  i — 
bezprawiem  tem większgm, jeśliby stało się 
z woli francuskich kapitalistów , bez uprzed­
niego zbadania tej spraw y przez Rząd, który 
przecież musi wydalonym robotnikom  płacić 
zapomogi z funduszów ubezpieczenia od bez­
robocia.

**
*

W  sprawie tej podejmuje interwencję u 
pp. min. pracy i min. przemysłu i handlu se­
k re tarz  Zw. Górników, tow pos- Stańczyk.

Stnik w lu p iii i l l s
w  B o r y s ł a w i u .

Posłow ie tow . S tań czy k  i tow . N ied z ia ł­
kow ski in te r  w en  j ow ali u M in istra  P racy  p ; 
Sokala, aby  w p ły n ą ł na  d y rek c ję  kop3ilni 
w osku w  B orysław iu , by  ro zp o czę ła  roko ­
w ania ze Z w iązkiem  górników', celem  zli­
kw idow ania  s tra jk u , jak i w ybuchł na tle  
zam iaru  ze s tro n y  d y rek c ji obniżenia  p łac  
robotnikom .

S tra jk  trw a  już 3 i pół tygodnia. D y ­
re k to r , m łody  i n iedośw iadczony  człow iek, 
d z ia ła jący  z ram ien ia  przem ysłow ców  w ie­
deńskich , nie chce rokow ać z p rzed s taw i­
c ielstw em  robo tn ików  i staw ia w arunk i, aby 
rob o tn icy  poddali się narzuconym  obniż­
kom  p łac  o ra z  zam ierza p rzy jm ow ać  ro b o t­
ników  na  now ych w arunkach , n a tu ra ln ie  
ty lk o  tych, k tó rzy  są jeszcze w  pełn i sił. 
R obotników , k tó rzy  p ra c u ją  d łuższe  la ta , 
nie p rzy jm u je . R ozgoryczeni robo tn icy  za ­
grozili w ygaszeniem  k o tłów  i za top ien iem  
kopaln i. M in is te r p rzy rzek ł, że spow oduje  
n aw iązan ie  rokow ań. N a rokow ania  w y jeż ­
d ż a  do B orysław ia  lub L w ow a pos. tow. 
S tańczyk ,

Oitaly Meiiii in iw  
okresu M e i i W i e i i l m l s i ) .

(Korespondencja własna),

W dn 7 i 8 h. m . odbyła się O kręgowa K on­
ferencja Centralnego Związku G órników Okręgu 
Z łw iercko - Częstochow skiego, na której były re ­
prezentow ane w szystkie Zarządy Oddziałów Związ­
ku, oraz mężowie zaufania, delegaci i starsi ro ­
botnicy.

O brady toczyły się głównie nad nisklem i za­
robkam i w kopalniach rrud i wogóle w przemyśle 
żelaznym; nad zamiarami przem ysłowców, zdąża­
jących do przedłużenia dnia p racy i zniesienia u r ­
lopów i t. p. oraz nad rozwojem organizacji IPo 
należytem zreferowaniu obccn-ej sytuacji przez Iow. 
Bieltóka, z uwypukleniem polityki klas posiadają­
cych i po przeprow adzeniu szczegółowej dyskusji 
r.ad całokształtem  porządku obrad, została przy­
jęta  rezolucja, p ro testu jąca z całą stanowczością 
przeciw ko zamiarom chciwych przemysłowców, 
zdążających do uszczuplania zdobyczy klasy ro ­
botniczej, oraz ostrzegająca, te  robotnicy nie cof­
ną się przed podjęciem najostrzejszej walki o u trzy ­
manie swych zdobyczy

A by nie dopuścić do w prow adzenia w życie 
niegodziwych zamiarów przem ysłow ców . K onfe­
rencja wzywa ogół robotników  do m asowego w stę ­
pow ania w szeregi C entralnego Związku Górników , 
by na każdym kroku przem ysłowcy mogli się spo t­
kać ze zdecydowanym odporem klasy robotniczej 
Uniżanie się i płaszczenie poszczególnych robotn i­
ków  wóbec pracodawców i urzędników  doprow a­
dza do umniejszania znaczenia siły klasy  robotn i­
czej i do lekcew ażenia godności człow ieka

Konferencja oświadcza w imieniu wszystkich 
robotników , zatrudnionych w górnictw ie rudzia- 
nem. że dzięki kilłku nieświadomym robotnikom  i 
przy pomocy niektórych u rzęA rków . udało się 
przem ysłowcom na kopalni „A leksander", za po­
mocą demagogicznych obiecanek częściowo rozlbić 
organizację. Do osłabienia Związku przyczyniła 
się jednocześnie partia  kom unistyczną, k tórej za­
daniem jest rozbicie Zw Zawodowych, by robo t­
nik nie był w  etanie skutecznie się bronić p rze­
ciw naw ale reakcyjnej. Partja  ta , k tóra  nie w yrosła 
z mas pracujących i k tóra nic nie ma wspólnego 
z k lasą robotniczą, sk łada się ze szpiegów i agen­
tów moskiewskich, su to  opłacanych przez rząd 
rosyjski i działa na stirastziwą szkodę klasy robo t­
niczej, przeto Konferencja w kategoryczny sposób 
p o tęp ra jednych i drugich i z pogardą odrzuca ich 
kłamliwe hasła, zaś ogół robotniczy ostrzega by 
na przyszłość nie dał posłuchu wyrafinowanym 
w archołom

I M  p i r t  
a  U J w  i i i  

11 Iw-Kili.
Śm ierć n a u c z y c ie la  i w y c h o w a w c y  zn acz ­

nej częśc i sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o  w S tan ach  
Z jednoczonych , o d b iła  się g ło śn em  ech em  po 
w szy stk ich  w ięk szy ch  o sa d a c h  p o lsk ich  na  e- 
m igracji J a k  po d a ie  ,,N ow y Ś w ia t" , o lb rzy - 

i m ie rze sze  d e le g a tó w , o rg an izac ji i tow a- 
| rzy s tw  p rz y b y ły  na p o g rz e b  zm a rłe g o  to w a- 
• rzy sza  P ró cz  teg o  n a d e s ła n o  o g ro m n ą  ilość 
I te leg ram ó w  i d e p e sz  k o n d o le n c y jn y c h .

P o g rzeb  o d b y ł się dn. 27 ub  m o godz. 
' 10 ran o . zw ło k i u s ta w io n o  n a  ty m czaso w y m  

k a ta fa lk u  p rz e d  dom em , gdz ie  zm arł tow . 
K u ła k o w sk i T łu m y  ludzi o to c z y ły  tru m n ę  
Po  o d śp ie w a n iu  p ieśn i ża ło b n e j p rz e z  ch ó r 

j „E ch o " , żeg n a li zm arłeg o : w im ien iu  Zw. So­

cjalistów Polskich w Stanach Zjednoczonych 
tow. H. Liwacz i w imieniu Redakcji „Nowe­
go Świata" — W. Błażewicz.

Następnie orszak pogrzebowy ruszył do 
krem atorjum , gdzie po licznych pożegnalnych 
przemówieniach, zwłoki tow. Kułakowskiego, 
w myśl jego ostatniego życzenia, zostały spa­
lone.

S m a  z a jś c ia  na r l .  Saskim
na o t o m i i  w T r a w .

W ła d z e  s tw ierdz iły , że  sp raw ca  n ie ­
daw nego słow nego zn iew ażen ia  P re z y d e n ta  
P ań stw a , inż. Bielicki, po  w ypuszczen iu  go 
p rzez  po lic ję  p o lityczną  na w olńość, po ­
czą ł w dalszym  ciągu w  rozm aitych  m ie j­
scach i okolicznościach w yg łaszać  p rzem ó ­
w ienia. u ch y la jące  godności n iek tó ry ch  o  
sób urzędow ych . P o  u sta len iu  fak tów  tych 
p rzez  w ład ze  p ro k u ra tu ry  z ro zp o rząd zen ia  
p o d p ro k u ra to ra  K ow alew skiego po lic ja  po­
lity czn a  za trzy m a ła  inż. B ielickiego. M a 
on być w  m yśl za rząd zeń  p ro k u ra tu ry  o sa ­
dzony  w  dom u d la  ob łąkanych . P o czą tk o ­
wo zam ie rzan o  go um ieścić w  szp ita lu  J a ­
na Bożego, lecz n ap o tk a ło  to  na  pew ne t ru ­
dności fo rm alne, bow iem  szp ita l ten  pozo­
s ta jący ch  pod śledztw em  do siebie nie 
p rzy jm u je . W obec tego B ielicki n a jp ra w ­
dopodobniej będzie m usiał być um ieszczo­
ny  w  szp ita lu  w  T w orkach .

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War­

szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad'

NA MIEJSCU:
W Oddziale umysłowo-pracnjącycb (Ciepła 21,

te!. 232-16). 1 kafkulatora-technika 1 stenogra-
f:stki-m aszynistki 1 bony na przychodnią 1 a- 
genta do sprzedaży papieru  na pensję i prowizję 
8 agentów do sprzedaży książek na ra ty  3 agen­

tów do przyjmowania zamówień na portrety . 10 
agentów  do zbierania ogłoszeń. 3 pielęgniarek do 
Dorou Opieki nad Dziećmi. 1 ekspedientk i do 
konfekcji damskiej z szyciem 1 ekspedientki do 
pakowania.

W Oddziale d!a robotników i rzemieślników
(Ciepła 2il, tek 1123-65). 1 m odelarza na porce- 

5anę. 6 drejerów  do fabryki porcelany  2 .grawi- 
zcrck  do fabryki porcelany, 2 ślusarzy na zamki, 
2 szwejserów, 1 nożownika na ostre narzędzia 
2 tokarzy  2 szlifierzy. 1 palacza. 1 m aszynisty 
1 w iertacza. 4 garncarzy na kółka. 11 .stolarzy 
meblowych i na b iałą robotę il sto larza-tokarza. 
1 kołodzieja maszynowego 1 krawcowej. 1 in­
troligatora. 4 roaszynistek-pończoszarek.

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 
teł. 153-27) 51 służących.

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/4, 
tek 123-54). 3 gońców 2 chłopców i 10 dziew ­
cząt do fabryki. 2 chłopców  na praktykę m etalo­
wą 1 chłopca na p rak tykę papierń.-druk. 1 chłop­
ca na p rak tykę  spożyw czą, 2 chłopców  do obsłu ­
gi 2 dziew cząt na p rak tykę  konfekcyjną.

NA WYJAZD.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. 4 le ­

karzy  okręgowych. 10 lekarzy w olnopraktykują- 
cych 1 nauczyciela-m atem atyka 1 nauczyciela- 
polonisty, 1 nauczycielki jęz. njemiec. do gimn., 1 
nauczyciela muzyki (skrzypce) i śpiewu, 5 nauczy­
ciela do szkół powszechnych Wymagane 6 klas 
szkoły średniej i kurs m etodyczno-praktyczny łub 
seminarjum nauczycielskie. 1 nauczyciela z łaci­
ną i nieimiedkim do 2-ch chłopców, przygotow a­
nie do II i III klasy, 1 nauczyciela do 2-ch ch łop­
ców, przygotow anie do 6-ej klasy, 1 rządcy ze zna­
jomością ogrodnictw a i rybołóstw a, 1 k ierow nika 
gorzelanego.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
1 m ontera specjalisty do nabijania m otorów  elek ­
trycznych. 1 m ajstra tkackiego. 1 introligatora. 
1 m ontera na m otor ropow y 1 galwanizera na 
r.iklowe roboty. 1 szewca kamaszmika 8 sto la­
rzy  meblowych 1 pozłotnika samodzielnego, 1
m ajstra, umiejącego wykonywać witraże. 1 maj­
stra  kamasznika 1 tokaja kaw alera 1 m echani­
k a  specjalisty do napraw y maszyn szewekićh 1 
m on ter*  wyk*wi. do napraw y i zakładania nowych 
instalacji,1 cukiernika wykwalifikowanego.

Obrady
Sesja druga

Początek  o godz. 4 min. 15 pp.
W płynęły in terpelacje  m. in. Zw Lud.-N ar. w 

spraw ie udziału wojskowych w wiecu Związku Le­
gionistów.

Na miejsce ustępującego sek re ta rza  s. B ielaw ­
skiego w ybrane przez aklam ację s. G rutzm achera.

Sen. Szarski p rzedstaw ił ustaw ę o zmianie s ta ­
tu tu  Banku Polskiego. Komisja proponuje jedynie 
zmianę ty tu łu  na „U staw a o zatw ierdzeniu zmian 
w statucie Banku Polskiego", gdyż w ładze u sta ­
w odaw cze zatw ierdzają tu  jedyni* uchw ałę w alne­
go zebrania akcjonarjuszów. P rzy sposobności 
mówca poruszył kw cstję polityki Banku Polskiego.

U staw ę przyjęto ze zmianą tytułu.
Po przyjęciu kilku ustaw  mniejszej wagi sen. 

A delm an, w im ieniu Komisji Skarbow o - B udżeto­
wej. przedłożył ustaw ę o przyznaw aniu darów  z 
łask i i rezolucję, w zyw ającą Rząd, aby przyznane

S enatu.
Posiedzenie 77

przez b. galicyjski sejm krajow y dotacje dożyw ot­
nie w ypłacał w w ysokości zw aloryzow anej w mysi 
rozporządzenia P rezydenta R zeczypospolitej o 
przerachow aniu zobow iązań pryw atno • prawnych. 
LIstawę i tezolucję przyjęto bez zmian. W reszcie 
sen. tow . S iedlecki referow ał ustaw ę o opłatach 
stem plowych, k tó re  mają płacić spółdzielnie. U sta­
wę przyjęto bez zmian w raz z rezolucją, zw raca­
jącą  uw agę Rządu, że w obec znacznych ulg p o d a t­
kow ych dla spółdzielni, należałoby jednak wyjąć 
z pod tych ulg spółdzielnie, będące niemi tylko 
form alnie, a p racujące w rzeczyw istości z nicczłon- 
kami W  tym kierunku należałoby ustaw odaw stw o 
o zwolnieniach i prerogatyw ach spółdzielni uzu­
pełnić.

a**
N astępne posiedzenie odbędzie się w środę 

dnia 17 grudnia o godz. 4 pp.

Kronika
parlamentarna.
Z KONWENTU SEN JO RóW .

W czoraj obradow ał konw ent senjorów 
Sejmu, na którym  odczytano list Ministra 
Sprawiedliwości, ze skargą, iż poszczególni | 
poslcAvie interw eniują w sprawach sądowych. 
Konwent uznał zażalenie to za uzasadnione i 
postanow ił odpis tego pisma przesłać po­
szczególnym klubom.

N astępnie odczytano pismo Min. S k ar­
bu, wystosow ane do p. M arszałka Rataja w  
związku z uchwalonym przy drugiem czyta­
niu budżetu dodatkow ego wnioskiem pos. 
Toczka o wyasygnowaniu 6 milj. zł- na po ­
moc dla bezrobotnych na wsi.

W niosek ten — zdaniem p. Miń. Skarbu
— nie był w zgodzie z art 10 konstytucji, 
k tóry  wymaga w takich w ypadkach w skaza­
nia przez wnioskodawcę źródeł pokrycia.

M arszałek zamierza przesłać p. Prem ie­
rowi um otywowaną odpowiedź.

Następnie konwent omawiał projekt pos. 
H. Śliwińskiego rozszerzenia gmachu sejmo­
wego, na co zdaniem projektodaw cy po trze­
ba tylko 1 milj. zł. Projekt ten uchwalono 
rozważyć.

Z kolei załatw iono sprawę obsadzenia 
prezydjów komisji sejmowych Obsadzenie to 
odbyło się według systemu de Hondta i dało 
następujące wyniki' Kom. wojskowa — Zw. 
L. N„ Kom komunikacyjna — Zw. L N., 
Kom administracyjna — W yzwolenie, Kom. 
budżetow a — Zw. L N., Kom konstytucyj­
na   Koło żyd.. Kom. Ochrony Pracy — P.
P. S„ Odbudowy. — Zw chłopski, Opieki 
Społ — Zw L N., Oświatowa — P. P. S„ 
Przem i Handlu — Zw L N„ Reformy Roln.
— Piast. Rob. Publ. — Piast. Rolna — W y­
zwolenie. Skarbow a — Ukraiński klub. Spr. 
Zagranicznych — Piast, Emigracyjna —• Ch. 
D„ Morska — Zw. L N.. Petycyjna — Koło 
żyd.. Regulaminowa — Ch N., Walki z d ro ­
b n ą  _  Wyzwolenie - 7drowia — Wyzwo-
lente.

Ponieważ N. P. R. i Zjedn. Niem. nie zgo­
dziły się na ten system podziału, pozostałe 
przew odnictw a w komisjach będą podzielone 
pomiędzy inne kluby.

W  końcu p. M arszałek zawiadomił, że 
Prem ier G rabski wniósł do Sejmu projekt 
prowizorjum budżetowego na I kwartał 1925 
roku.

Komisja budżetow a ma się projektem  tym 
tak  szybko zająć, aby mógł być uchwalony 
już w przyszłym tygodniu. M arszałek za­
znaczył, że w razie przeciągania się dyskusji, 
będzie zmuszony zwołać Sejm specjalnie dla 
rozważania prowizorjum na d. 27 grudnia r. b.

Prace sejmowe zakończone będą 19-go 
grudnia i ferje potrw ają do 12-go stycznia.

Z KLUBU ZW. CHŁOPSKIEGO.
Klub poselski Związku Chłopskiego od­

był w dniu 11 b. m. posiedzenie, na którem  
dokonano w yborów władz klubu.

Przewodniczącym  obrano pos. Bryla. W i­
ceprzewodniczącymi — posłów Janeczka, 
Toczka i Śliwińskiego. Sekretarzem  został 
pos. Socha, zastępcą sekretarza pos. Berek.

Z KOM ISJI PRZEMYSŁOWO - HANDLO­
W EJ.

Na wczorajszem posiedzeniu toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad wnioskiem tow. 
tow M arka i S tańczyka w  sprawie zabezpie­
czenia robotnikom  w salinach państwowych 
ciągłości pracy i rozszerzenia monopolu sprze­
daży soli na wszystkie kopalnie i warzelnie 
soli w Państwie.

W  myśl uchw ały powziętej na ostatniera 
posiedzeniu komisji zdawał spraw ę z gospo­
darki w rządowych kopalniach soli minister 
Kiedroń, o organizacji zaś sprzedaży przed­
stawiciel Ministerjum Skarbu

Ze sprawozdania m inistra wynika, że wy- 
dajność pracy robotników  w kopalniach soli 
w niektórych w ypadkach bardzo znacznie 
podniosła się. Natomiast zastój w pracy spo­
wodowany brakiem  zbytu na sól podraża ko­
szty własne produkcji.

Rząd zamierza nierentujące kopalnie so­
li np w Bochni i w W schodniej Małopolsce 
zamknąć, a robotników  przenieść do kopalni
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wielickiej i do jednej z kopalń najlepiej obe­
cnie rentujących we Wschodniej Małopotsce.

Następnie przedstawiciel Min. Skarbu 
przedstawił dość chaotycznie organizację 
sprzedaży soli.

Z obu sprawozdań dało się wywniosko­
wać, że przyczyną niedomagań tak w pro­
dukcji, jak i w handlu solą jest brak spręży­
stej i celowej organizacji. Przedewszystkiem, 
Że obok monopolu istnieje prywatna kopalnia 
produkująca połowę tego, co rządowe kopal­
nie w warunkach dogodniejszych, aniżeli ko­
palnie rządowe. Jednocześnie poważną prze­
szkodą w racjonalnej gospodarce solnej jest 
fakt, że monopol nie obowiązuje w b. zaborze 
pruskim.

Nad sprawozdaniami wyłoniła się szero­
ka dyskusja, w której tow. Stańczyk, jako re­
ferent wniosku, i tow. Diamand udowadniali, 
że dla racjonalnego postawienia gospodarki 
solnej, uniknięcia zamykania salin oraz zape­
wnienia robotnikom stałej pracy, konieczne 
jest rozszerzenie monopolu na całą Polskę i 
na całą produkcję soli, jak również zorgani­
zowanie w jednem ręku produkcji i sprzeda-
Ży' / .W końcu przyjęto wniosek tow. Stańczy­
ka z dodatkiem pos. Trepki, aby Rząd rozsze­
rzył monopol solny na całą Polskę i zorgani­
zował sprzedaż soli przez własne organy. Da­
lej przyjęto wniosek pos. Wierzbickiego i Bar­
tla, aby produkcję i sprzedaż soli przejęło na 
siebie Min. Przem. i Handlu.

Pozatem przyjęto wniosek pos. Kościał- 
kowskiego o stosowanie cen ulgowych dla 
soli bydlęcej, w tym samym rozmiarze, jak dla 
niektórych przedsiębiorstw przemysłowych.

Na referenta na plenum Sejmu wybrała 
komisja tow. Stańczyka.

Z K O M ISJI SPR A W  ZAGRANICZNYCH.
Sejm owa Komisja Spraw  Zagr., po w ysłucha­

niu refera tu  pos. R eicha (koło żyd.) o wniosku, ńa- 
głym w spraw ie przeniesienia m ajątku fundacji 
bar. H irscha, oraz fundacji baronów ny K lary H irsch 
z A ustrji do Polski, przyjęła rezolucję, w zyw ającą 
R żąd do tego przeniesienia. N astępnie Komisja 
w ysłuchała refera tu  pos. Raczkow skiego (Z\y. Lud.- 
N arJ  o projekcie ustaw y w spraw ie ratyfikacji 
konw encji arb itrażow ej pom iędzy Polską a Au- 
strją. Odnośny p ro jek t ustaw y przyjęto  w drugiem 
i trzeciem  czytaniu. Po w yczerpaniu porządku 
dziennego, poszczególni członkow ie Komisji po ru ­
szyli szereg spraw  ogólnych, w  w yniku czego po­
stanow iono na w niosek pos. Raczkow skiego zw ró­
cić się do p. min. Spr. Zagr., aby ten  przedstaw ił 
Komisji ogólną sytuację polityczną, kw estję kon­
ferencji helsingforskiej oraz stan p e rtrak tac ji po l­
sko-czeskich. W  ostatn iej spraw ie poseł Frostig  
położył nacisk na konieczność zw rócenia uwagi 
przy tych układach na spraw ę oszczędności pol­
skich, ulokow anych w bankach  czeskich. W resz­
cie na w niosek posła Dąbskiego (Wyzw.) postano­
wiono odbyć posiedzenie połączonych Komisji Sej­
mowych, Emigracyjnej i Spraw  Zagr., celem  om ó­
w ienia zagadnień polskiej polityki emigracyjnej.

K O M ISJA  OCHRONY PRACY.
W czoraj rozw ażano w  dalszym ciągu ustaw ę

0 służbie domowej. Przyjęto kolejne artykuły  od 5 
do 13 ze zmianami stylistycznem i.

K OM ISJA  DLA ZBADANIA WIĘZIEŃ
W  zw iązku z w stąpieniem  przew odniczącego 

komisji dla zbadania w ięzień do R ządu, zebrała 
się w czoraj rzeczona komisja dla w yboru zastępcy 
na miejsce pos. Thugutta.

W obec tego, że pos. Thugutt nie zgłosił sw e­
go w ystąpienia z komisji, uchwalono, że zastępo­
w ać go będzie w iceprzew odniczący pos. ks. W y- 
rębow ski. Sekretarzem  komisji pozostaje nadal 
pos tow. Uziembło.

K OM ISJA  W OJSKOW A.
Gen. M inkiew icz zaznajom ił komisję z p racą  

organizacyjną K orpusu G ranicznego i obejm ow any­
mi stopniow o przez K orpus odcinkam i. R obota 
cała ma być ukończona do dnia 1 kw ietn ia 1925 r. 
Gen. M inkiewicz zaznaczył, że stan  m oralny żoł­
nierzy jest dobry  na objętych odcinkach, choć p ra ­
ca jest nadzw yczaj ciężka z powodu b raku  kw ater
1 terenu . Tam, gdzie są kw atery  na odludziu, za­
k ładane są  bibljoteki dla żołnierzy. Za chw ytanie 
kon trabandy  żołnierze będą otrzym yw ali nagrody, 
natom iast za w spółudział w przem ytnictw ie będą 
podw yższone kary.

PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego posiedznia Sejmu w d. 12 grudnia 

1924 r. o godz. 3 po poł.

1 Pierw sze czytań**' p rojektu  ustaw v o prow i- 
zorjui. M idżetowem. na *;zas od 1 stycznia do 31 
m arca 1925 r.

2 Pierw sze czytanie projektu  now eli do usta-* 
wy o monopolu spirytusowym .

3. Spraw ozdanie Komisji Przem ysłow o - H an­
dlow ej w spraw ie wniosków : posła Jem ielew skiego 
i posła H cllm ana. R eferen t p. Anusz.

4 Spraw ozdanie Komisji Przem ysłow o - H an­
dlow ej o projekcie ustaw y, zmieniającej opłaty, 
przew idziane w ustaw ie o ochronie "wynalazków. 
Ref. p. T repka.

5. Spraw ozdanie Komisji M orskiej o projekcie 
ustaw y o pom ierzaniu morskich sta tków  handlo­
wych. Ref. p. Mianowski.

6. U stne spraw ozdanie Komisji Skarbow ej o 
projekcie ustaw y w spraw ie przedłużenia mocy 
obowiązującej ustaw y z dnia 7 kw ietnia 1922 r. w 
przedm iocie podwyższenia j  zrów nania staw ek przy 
niektórych opłatach stem plowych (należytościach), 
oraz w sprawie uchylenia niem ieckiej ustaw y o o- 
podatkow aniu  przew ozu osób i tow arów . Ref. p. 
Michalski

7. Sprawozdanie Komisji Skarbowej o wnio­

sku posła Rzepeckiego w sprawie zmiany rozpo­
rządzenia o przerachowaniu pożyczek państwo­
wych. Ref. tow. M oraczew ski

8. Ustne sprawozdanie Komisji Skarbowej o 
wniosku posła Rzepeckiego w sprawie zmiany 
rozporządzenia o przerachowaniu zobowiązań pry ­
watno - prawnych. Komisja proponuje przejście 
nad w nioskiem  do porządku dziennego. Ref. pos. 
Pluciński.

9. Spraw ozdanie Komisji Skarbow ej o w nios­
kach w spraw ie now eli do ustaw y o podatku  p rze­
mysłowym. Ref. pos. liski.

10. U stne spraw ozdanie Komisji Skarbow ej o 
w niosku ks. posła S tyczyńskiego w spraw ie p rze­
kazania gmachu t. zw. Starego Cła w  Skalm ierzy­
cach na w łasność parafji skalm ierzyckiej. Komisja 
proponuje przejście nad wnioskiem do porządku 
dziennego.

11. Sprawozdanie Komisji Ochrony Pracy o 
wnioskach posłów  Ziemięckiego i tow. oraz Brze­
zińskiego i tow. w sprawie nowelizacji ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Ref pos. 
Puchałka.

12. Spraw ozdanie Komisji O pieki Społecznej 
i Inw alidzkiej w przedm iocie ustaw y o Radzie 
O pieki Społecznej. R eferent ks. Olszański.

13. Spraw ozdanie Komisji W ojskowej o p ro ­
jekcie ustaw y o potrącen iach  z uposażenia osób 
wojskowych. Ref. pos. M ichalak.

14. Spraw ozdanie Komisji Regulam inowej i N ie­
tykalności Poselskiej: a) o w niosku posłów  Klubu 
U kraińskiego w spraw ie uzupełnienia regulam inu 
obrad Sejmu, b) o w niosku posłów  K lubów  C hrześ­
cijańsko - N arodow ego i Ludowo - N arodowego 
w spraw ie rozszerzenia p rerogatyw  M arszałka dla 
utrzym ania porządku. Ref. pos. Jaroszyński.

15. Ustne sprawozdanie Komisji Regulamino­
wej i Nietykalności Poselskiej o wnioskach, doty­
czących wydania posłów: a) Graebego (ref. pos.
Putek), b) Regera (ref. tow. Lieberman), c) Uziem-

j bły i Pławskiego (ref. pos. Lieberman).
16. W ybór sek re ta rza  Sejmu (na m iesjee po­

sła W aszkiewicza.

Kronika poetyczna.
DYMISJA MIN. MIKLASZEWSKIEGO.

(PAT.). Zgodnie z wnioskiem p. Preze­
sa Rady Ministrów, wystosowanym na zasa­
dzie art. 45 konstytucji Rzplitej, P. Prezydent 
Rzplitej postanowieniem z dn. 11 grudnia r. b. 
zwolni! dr. Bolesława Miklaszewskiego z u- 
rzędu ministra wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego i równocześnie poruszył kie­
rownikowi departamentu nauki i szkół wyż­
szych prof. dr. Janowi Zawidzkiemu kiero­
wnictwo ministerjum wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego.

O NAJWYŻSZE WŁADZE WOJSKOWE.
Wczoraj o godz. 20 m. 30 po poł. odby­

ła się w Prezydjum Rady Ministrów, pod 
przewodnictwem Premiera Wł. Grabskiego 
narada, w której udział brali: minister p. Thu­
gutt, Marszałek Piłsudski, minister spraw 
wojskowych p Sikorski, Marszałek Sejmu p. 
Rataj. Chodziło o uzgodnienie poglądów na 
stanowisko Generalnego Inspektora armji — 
z Marszałkiem Piłsudskim. Wyników kon­
kretnych, jak się zdaje, narada nie miała.
WYJAZD WICE - PREMIERA THUGUTTA.

Wczoraj wieczorem o godz. 10 wice-pre- 
mier p. Thugutt wyjechał do Wilna dla zba­
dania na miejscu panujących tam stosunków.

P. Thugutt powraca do Warszawy w po­
niedziałek.

UPOSAŻENIA W SAMORZĄDZIE.
Min. Spraw Wewn, opracowało już osta-* 

teczny projekt rozporządzenia Prezydenta o 
uposażeniach w samorządzie. Niestety, tylko 
w bardzo nieznacznych rozmiarach i to fcylko
0 charakterze formalnym uwzględnione zo ­
stały  opinje centralnych zrzeszeń Samorządów
1 związków pracowników samorządowych.

Rozporządzenie nadal nosi charakter w 
wysokim stopniu ograniczający samorząd i u- 
zależniający go od władz nadzorczych Rze­
sze pracowników samorządowych zostaną 
pokrzywdzone zbyt niskiethi płacami. Jako 
charakterystyczne dla samego ducha rozpo­
rządzenia jest fakt. że ostatnia jego redakcja 
przewiduje podwyżkę tak zw. dodatków ko­
munalnych jedynie... dla starostów i to do wy­
sokości 75% poborów, natomiast o istotnych 
pracownikach samorządu zapomina Trudno 
oprzeć się wrażeniu, że rozporządzenie w ta­
kiej formie wniesie w życie samorządowe je­
dynie ferment i rozgoryczenie.

Sytuacja polityczna w Hiemszech.

umi—
Ks ążki nad słane

Bogdan N ow akow ski Miś w m iasteczku W e­
soła b a j k a  o głodnym, niedźw iadku, okrutnym  cy­
ganie •; dzielnych dzieciach, w ierszem  napisana t 
rysunkam i ozdobiona przez Bogdana N ow akow ­
skiego. W yd. W yd*.' P ropagandy Związku Pol.sk. 
Stow. Spożywców

O tej oryginalnej książce dla dzieci, napisanej 
oraz zilustrowane! przez znanego rysownika, na­
piszemy obszerniej Na razie polecam y ją na 
gwiazdkę..

Adolf Dygasiński. W ielkie Łowy. Nakładem
Tow Wyd. „Igńis'‘. Zdoibił Edteund BartJom:e,i- 
czyk.

Jan Grabowski. Przygody Józia w A gryk o li. 
Tow Wyd. „Ignis’*

DYMISJA RZĄDU W PRZYSZŁYM 
TYGODNIU.

Berlin, 11 grudnia. — (PAT.). Rada mi­
nistrów postanowiła złożyć na ręce prezy­
denta Rzeszy dymisję gabinetu w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia.

Berlin, 11 grudnia. (PAT-). Rokowa­
nia w sprawie utw orzenia rząd u  (posuwają 
się naprzód. W  każdym  razie dr. M arx 
nie wchodzi już więcej w rachubę. Jako  
kandydatów  na kanclerza w ym ieniają S tre- 
sem anna, H ergta lub B erchenfelda. Zarząd 
niemieckiej p a rtji ludowej ośw iadczył się 
za rządem  prawicowym, jako jedynie mo- 
żliwem rozw iązaniem  kryzysu. '„Deutsche 
Zeitung dow iaduje się, że niemieccy n a­
rodowcy żąd a ją  dla siebie 5-ciu tek mini­
sterialnych, a w tej liczbie stanowiska kan­
c le rz a o ra z  tek spraw  zagranicznych, skar­
bu i Reichswehry. W  Prusach dom agają 
się z liczby 8-miu tek m inisterjalnych — 
4-ch, m. in. p rezydjum  i spraw  w ew nętrz­
nych.

PRA W D O PO D O B IEŃ STW O  PRZESILE­
N IA  W  PRU SA CH.

Berlin, 11 grudnia. (P. A . T.) „Sn-
zia'1 - dem okratische P arlam entd ienst"  do- 
nosi, że kryzys gabinetowy zapowiada 
się również w sejm ie pruskim, gdzie nacjo- 
naliści i ludowcy dążą również do utwo- 
rżenia rząd u  prawicowego, przy  pomocy 
którego zam ierzają opanow ać adm inistra­
cję w Prusach. J a k  wiadomo, obecny 
rząd  pruski składa się z p a rtji um iarkowa­
nych i socjalnych dem okratów . „Sozial- 
dem okratysche Parlam entd ienst"  donosi 
dalej, że zarów no w Reichstagu, jak  i y  
sejm ie pruskim rozstrzygnięcie obecneg® 
kryzysu zależy od centrum , którego frak­
cje  parlam entarne zbiorą się ju tro  dla o- 
mówienia sytuacji.

MALTZAHN" POSŁEM  N IEM IEC K IM  
W  W A SZY N GTON IE.

Berlin, 11 grudnia. (PA T.). Podsekre­
tarz  stanu dla spraw  zagranicznych, Mal- 
tzahn, został m ianowany posłem  niemiec- 
kim -w  W aszyngtonie.

S e s l a  H ady Ligi N arodów *
KO N TRO LA W O JSK O W A .

•Rzym. 11 grudnia. (PA T .). W  dalszym  
ciągu dzisiejszego nieoficjalnego posiedze­
nia R ady Ligi Narodów, podczas dyskusji 
nad kw est ją  kontroli nad zbrojeniam i N ie­
miec, A ustrji, B ułgarji i W ęgier, R ada Ligi 
na wniosek delegata japońskiego, w icehra­
biego Ishii, poleciła generalnem u sek reta­
rzowi konferencji zwrócić się do państw , 
k tóre są pow ołane do przyjęcia tym czaso­
wego udziału w stałej kom isji doradczej, 
aby państw a te zakom unikowały nazwiska 
swych ew entualnych przedstawicieli- N a­
stępnie R ada Ligi zatw ierdziła ogólną listę 
rzeczoznawców, z k tórej ew entualnie w y­
brani zostaną członkowie komisji inw esty- 
gacyjnych. W  związku z tern R ada zw ró­
ciła się do państw , wchodzących w  skład 
R ady oraz do królestw a S. H . S., o poda­
nie liczby rzeczoznawców, których te p ań ­
stwa mogą mieć do dyspozycji.

N astępnie delegaci Japonji, Anglji, 
F rancji, Czechosłowacji, Belgji i W łoch 
przystąpili do wym iany poglądów w sp ra ­
wie przyw ilejów  i nietykalności dyplom a­
tycznej członków komisji inwestygacyjnych. 
Zagadnienie to jest ściśle zw iązane ze 
spraw ą zarządzeń, jakie m ają być wydane 
celem zagw arantow ania swobodnej dzia­
łalności kom isji inw estygacyjnych. R ada 
Ligi ma polecić rozpatrzen ie tych zagad­
nień sta łe j kem isji doradczej, k tó ra  p rzed ­
stawi następnie odpowiednie propozycje.

R zym ,  11 grudnia. (PA T .). Na pouf- 
nem zebraniu R ady w spraw ie kom isji kon­
tro lu jącej delegat Szwecji zgłosił sprzeciw, 
aby^ F ran c ja  objęła przewodnictwo w kon­
troli Niemiec. P ro test ten w yw ołał dużą 
dyskusję, poćzem  ustalono, że przew odni- * 
czącymi kom isji kontrolnych będą: na 
Niemcy —  F ranc ja , na W ęgry —  A nglja, 
na B ułgarje —  Szwecja, na A.ustrję —

i suwa w swej nocie, jest takie skreśleni® 
długów Anglji, jakiego A nglja dokona ^
stosunku do swych w łasnych dłużnikowi' 
N ota jednakże w yraża obawę, że byłyby 
to zbyt daleko idące żądania ze strony A ń '  
glji. To też Anglja może spodziew ać si® 
od Europy tyle, ile S tany Zjednoczone o- 
kreślą , jako wysokość swych pretensji wo­
bec Anglji. Od chwili ukazania się noty 
B alfoura upłynęło trzy  lata, lecz jeśli mo­
wa o rządzie angielskim, to należy przy­
znać, że poglądy, k tóre w yraża nota, są uf 
dalszym  ciągu podstaw ą jego polityki w tej 
kw estji.

Od czasu ogłoszenia noty Balfour®* 
jak stw ierdza Churchill, odszkodowani®  
niemieckie w postaci 26% opłat celnych od 
wywozń tow arów  niemieckich oraz prze­
widziane w  planie Dawesa stały  się bar­
dziej realne, a przeto bardziej wartościoW®; 
W reszcie m inister przestrzega, że jeż®*1 
chodzi o notę Balfoura. to należy ją przy­
stosować do okoliczności dzisiejszych i sta® 
na straży  interesów  państw a na wypad®** 
uchybień ze strony Niemiec.

1  I i
Londyn,  11 grudnia. (PA T.). P e r t r a k ­

tacje  z m iędzynarodowym  kom itetem  dłu­
gów t. zw. reliefowych (długów, wynikły®*1 
na skutek akcji pomocy) w spraw ie konso­
lidacji naszych długów, zostały p o m y ś łn ie 
ukończone.

W czoraj poseł Skirm unt i d e le g a t  mi­
nisterjum  skarbu W ojtkiewicz, podpis® 
umowę na następujących w arunkach ogól­
nych: Dług w sumie z górą 5 milionom
funtów będzie zam ortyzow any w ciągu *a 
1 5 -tu . Dotychczasowa stopa .p rocentow i 
została obniżona z 6-ciu na 5, z a ś  proc®0'

• ty  zaległe za lata ubiegłe zostały zalicz®'

R zym ,  11 grudnia. (PA T.). N arady
pryw atne w spraw ie mianowania przewo­
dniczących kom isji inw estygacyjnych ni® 
doprow adziły do rezu ltatu . Praw dopodo­
bnie podczas obeanej sesji R ady nie zo­
stanie powzięta decyzja co do osób prze­
wodniczących.

OŚW IA D C ZEN IE CH A M BERLA IN A .
R zym ,  11 grudnia. (PA T.). W czoraj 

na zebraniu prasy  angielskiej Cham ber­
lain ośw iadczył m. in.: Dziwię się b., że tak 
prosty i natu ra lny  powód, jaki podała An- 
glija dla odroczenia dyskusji nad protoko­
łem, budzi tyle niewiary, k tóra jest zupeł­
nie nieuzasadniona. P ro tokuł zawiera 
kom pleks sp raw  tak  ważnych i podstaw o­
wych, iż nie może być mowy o odrzuceniu 
go, lub przejściu  nad nim do porządku 
dziennego. J e s t  to zbyt w ażny i poważny 
dokum ent, aby go drogą formalnych sprze­
ciwów chciano lub m ożna było unicestwić* 
Będziemy go rozw ażali z całą przychylno­
ścią. W ojuka angielskie nie opuszczą stre­
fy kolońskiej i okupacja angielska w Niem­
czech będzie trw ała tak  długo, jak  dług® 
trw ać będzie wogóle sojusznicza okupacja 
Niemiec. Dalej zaznaczył Chamberlain* 
że udało  mu się za cenę wzajem nych kon­
cesji stw ierdzić możliwość zachowania 
wspólnej linji politycznej z H arriotem  * 
Mussolinim. M inister angielski zaznaczył* 
że w rozmowach z obu prem j erami nie by­
ła poruszana spraw a długów międzysojusz* 
niczych.

M A N D A T MAC DONNELL A 
PRZEDŁUŻONO NA ROK.

R zym ,  11 grudnia. (PA T.). R ada Lig* 
N arodów  powzięła na dzisiejszem  posie­
dzeniu decyzję w spraw ie p r z e d łu ż e n ia  

. m andatu  W ysokiego Kom isarza Ligi Nar<£
W iochy. Z 3-ch państw , sąsiadujących z j dów w G dańsku, Mac Donnelła, jeszcze n®
B ułgarją, w skład komisji kontrolnej zo- rok jeden-
stała  w ybrana Jugosław ja, 1 -------------- ------

Churchill o długach sofuszniczych*
Londyn,  11 grudnia. (PA T.). N a wczo- 

ra jszem  wieczornem  posiedzeniu Izby Gmin 
kanclerz skarbu, W inston Churchill w ystą­
pił ze spraw ozdaniem  rządow em  w kw estji 
długów międzysojuszniczych. Churchill 
w yjaśnił Izbie że pod tym względem po­
lityka rządu  angielskiego ugruntow ana jest 
na zasadach, k tóre już przed 3 laty  w ym ie­
nił w swej nocie Balfour. Zasady te gło­
szą, że A nglja powinna ułożyć się co do 
tych zobowiązań ze swymi europejskim i 
sojusznikam i w ten sposób, aby układ  ten 
zabezpieczał ją  przed konsekwencjam i u- 
chybień ze strony niemieckiej, lub uchyle­
nia się Niemiec w jakie,jibądź formie od 
sp łaty  odszkodowań.

Churchill dodał: ,Nie dążym y bynaj­
mniej do uchylenia się od zaw arcia jakie­
gokolwiek układu z zaprzyjaźnionem i z 
nami państwam i, jeśli uk ład  taki zm ierzać 
będzie do zapew nienia w zajem nych korzy­
ści. Jednakże uważam y za konieczne, aby 
wypłatom , k tóre dłużnicy nasi dokonyw ają 
w stosunku do Stanów Zjednoczonych, ja ­
ko swego wierzyciela, tow arzyszyła jedno­
cześnie proporcjonalna sp łata  ich długów, 
zaciągniętych w Aniglji".

W edług danych, przytoczonych przez 
m inistra, dług. jaki iscjusznicy zaciągnęli 
w Anglji, sięga około 2 m il jardów  ft. szt.
Z sum y tej praw ie połowa pokryta została 
ze źródeł angielskich, na pokrycie reszty  
zaś A nglja zaciągnęła na swój rachunek 
pożyczkę w Am eryce.

N astępnie m inister przeszedł do kw es­
tii zobowiązań angielskich wobec Amervki, 
podkreślając konieczność konsolidacji tych 
zobowiązań.

W racając jeszcze do wspom nianej "już 
noty Balfoura, Churchill powiedział, że s ta ­
nowić ona powinna oś przyszłych dyskusji 
w tej sprawie. Zasadą, k tó rą  Balfour wy-
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w  °  kapitału. Rówtnocześnie zostały u- 
w aru:nki koras/lidacji także wszyst- 

innych zobowiązań finansowych rządu 
ls«;erfo wobec rządu angielskiego w su- 
e ogólnej około 5-ciu miljonów złotych.

Londyn, 11 grudnia. (PAT.). Miasto 
^ trąźon e jest od 36-iu godzin w ciemnej 

Od 50-ciu lat nie było tak gęstej 
gnanej mgły. Komunikacja odbywa się 
viród największych trudności. W ydarzy- 
J  się liczne wypadki. Między innemi na- 
^.tpiło zderzenie dwu-ch omniburów, ,przy- 
Czem 16 osób odniosło rany. Ruch lotni­
c y  do kontynentu został przerwany, jak 
Ipvnież ruch okrętowy na Tamizie. Giełda 

ł’ła  wczoraj zamknięta. Mgła jest tak gę- 
że wciska się nawet do mieszkań. Pod 

°słoną mgły dokonano licznych włamań i 
O d z ieży .

Mg ł a  p a n u j e  t e ż  w  b r u k s e l i .
Bruksela, 11 grudnia. (PAT.). Od 2 dni 

Panuiją tu, tak samo, jak i w  Anglji, gęste 
?*gły, powodując utrudnienia w komuni­
kacji kolejowej.

I
, Bern, 11 grudhia. (PAT.). Rada Związ­
kowa wybrała radcę związkowego, Mu- 

ego, prezydentem związkowym na rok
!925.

Pola a l i^ i  m Watyłans
R zym , 11 grudnia. (PA T.). Am basa- 
Skrzyński wręczył na uroczystej au­

diencji papieżowi listy uwierzytelniające 
w charakterze ambasadora przy Stolicy 

Apostolskiej.

Igiil Pćsh
- P aryż, 11 grudnia. (PA T.). „New York 
Herald" donosi z Kairu, iż Zaglul Pasza 
Schorow ał na zapalenie płuc. Stan zdro­
wia chorego jest poważny.

i!mja w
B’afogród, 11 grudnia. (PAT.). W e­

dług drniosienia z pogranicza albańskiego, 
^ybuchły w Albanji niepokoje, które, jak 
się zdaje, spowodowane zostały niezado­
woleniem w północnych obszarach z refor­
my agrarnej. Powstańcy są dobrze uzbro­
jeni i maszerują ńa Tiranę, pragnąc obalić 
rz ą d .

m plia i
Berlin, 11 grudnia. (PAT.). „Frank­

furter Zeitung" donosi, iż przypuszczenie, 
*e An gers tein dopuścił się czynu z zupeł­
ną świadomością, nabiera coraz więcej cech 
Prawdopodobieństwa. Stwierdzono, że i w 
Uawnem mieszkaniu Arngersteina w Nie- 
descheid wybuchł był pożar, lecz Anger- 
stein wówczas uniknął odpowiedzialności, 
Złożywszy fałszywą przysięgę. Pozatem  
Władze śledcze dopatrują się wspćłwiny 
Angersteina jeszcze w jednem niewyja- 
śnionem dotychczas morderstwie.

Dowiadujemy się, ic  konsul japoński w War- 
s*awie p. Sasaki wysyła rodzinę swą do Japonji 
* Powodu utraty mieszkania. Za mieszkanie, do- 
b’chczas zajmowane, płacił konsul 17 Junt. ang. 
Właścicielka zażądała jednak tak wysokiej pod­
wyżki, że pan Sasaki musi mieszkanie opuścić, 
'hden  z przedstawicieli arystokracji polskiej za­
proponował p. konsulowi mieszkanie we własnym 
b m u  za 40 funt ang., co wschodni dyplomata tak- 

uważa za cenę wysoce wygórowaną.

Z  RADY MIEJSKIEJ.
Sprawozdanie z wczorajszej dyskusji w Radzie 

Miejskiej nad expose budżetowcu), z powodu b ra­
ku miejsca, podamy w następnym numerze.

Cz.asop sma nadesłano.
Wyszedł z druku nr. 65 tygodnika „Głos Praw­

ny". Treść: Kampanfa o stan wyjątkowy na kre­
dach. W. Stpiczyóski: List otwarty do p. ministra 
Sikorskiego. Wojciech Stpiczyński: O program
Minimum Tadeusza Hołówki. A. Uzicmbło: Poli­
c k a  bałtycka na tle dywersji estońskiej. A.: Rok 
Polityki niemieckiej. S-fin.: Dalsze dokumenty o 
f°Ii gen. Zagórskiego w r. 1912. W. Stp,: Pionierzy 
^na'fabctyzmu tryumfują W.: Na marginesie listu 
Witosa do prem Grabskiego. Wydawnictwa n a je ­
żane. Redakcja i administracja: Szpit-ilna 1 m. 3. 
Warszawa

Ostatni (49) nr. Gazety A Iministracji i Policji 
•ństwowej zawiera życiorys ministra Thugutta, 

Artykuły prof Kutrzeby, o konwencji polsko - nie­
mieckiej w sprawie obywatelstwa i opcji Prof. 
^ asiu tyńskiego' O swobodnem uznaniu władz ad- 
^ ‘nistracyjnych, prof. Mogilnickicgo: O właściwo- 
,Sci rzeczowej sądów karnych, A. Marczewskiego:
0 swobodnem uznaniu władz centralnych, oraz
^■ra Władysława Namysłowskiego: Charakterysty- 
? polskiego prawa urzędniczego. W dziale lite- 

r*ckim znajdujemy w’iersz i\. Iłłakowiczówncj p. t.
lesieni i starości" Wacława Sieroszewskiego 

^°Wieść p t. „Miłość ronina", recenzję teatralną 
*• Siedlecbiego-

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S. 
NA ROK 1925 

wyszedł z druku i jest do nabycia w Księgar­
ni Robotniczej, ul. Wspólna 17 I w  admini­
stracji „Robotnika", ul. Warecka 7.

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 3.
Treść kalendarza:

Calendarium; najważniejsze wydarzenia za r. 
ub.; kalendarzyk parlamentarny; M. Niedziałkow­
ski: Świat na rozstaju; rok 1924; o radjotelegrafji; 
J. W, Goethe: Boskość; Witold Jodko; Gotfryd 
Keller: Przypowieść; dwa jubileusze; Tadeusz Na- 
lcpiń'ki: Ave, patria!; Bolesław Limanowski: Le­
on Biliński; ustawy: o ochronie lokatorów, o za­
bezpieczeniu od bezrobocia, o pracy młodocianych 
i kobiet, o służbie wojskowej, o biurach pośredn. 
pracy przy Zw. zaw., o ochronie drobnych dzier­
żawców rolnych; Piotr Hamp: Sztuka i praca, świę­
tość pracy, bogate miasto; Antoni Pęczek: kwcstja 
kobieca w świetle cyfr i faktów; Maijan Malinow­
ski: Masowa ucieczka z Zaniku lube’skkgo w r. 
1907; Romuald Minkiewicz: Idą tłumy..; Henryk 
Bezmaski: Zmierzch faszyzmu; Leon Rygier: Pie­
śni podziemia; Romuald Minkiewicz. Samoródz- 
two, pasorzytnictwo a kultura przyszłości; Aifons 
Petzold: Służebnica; Paweł Wójcikowski: Bojo­
wiec; Rzeczpospolita Polska (ustrój państwowy, 
władze i urzędy, obszar i ludność, własność nie­
ruchoma, parcelacje, inwentarz żywy, koleje, lo t­
nictwo, poczta, telegraf, telefon, radiotelegraf, 
przemysł w r. 1924, handel, sprawy skarbowe, dro­
żyzna, szkolnictwo, sprawy sądowe). Teodor Toe- 
plitz: Jaka powinna być nowa dzielnica robotni­
cza w miastach; Jan Hutnik: Zeznanie; Karol Spit- 
teier: Aurora; Ruch robotniczy: PPS., nasi zmarli, 
Międzynarod. socjalistyczna, Międzyn. zawodowa, 
ruch zawód, w Polsce, czem są bolszewickie zW. 
zaw , strajki i lokauty, bezrobocie, sprawy emigra­
cyjne, Międzyn. Biuro Pracy; Z. Piotrowski: Mię­
dzyn. oświata robotnicza, T.U.R., organizacje mło­
dzieży robr.tn. przy TUR.; Antonina Szererowa: 
Z robotn. wydz. wychów, dziecka; fundacja Nobla; 
Jakie książki cieszą się w Polsce największą po- 
czytnością; M. Nowicki: Spółdzielczość robotnicza 
w Polsce; Emen: Międzyn. Zw. Spółdzielni, Mię­
dzyn. Wystawa Spółdzielcza w Gandawie, świa­
towy ruch spółdzielczy; paszporty, taryfa poczto­
wa w Polsce; Europa w cyfrach; adresy.

B A G Z E W S K I E G B
destylaty:

A  1 a  s  z  

3 3 e r n a r d i n e  

C h a r t r e u s e  

J o S m  B u l i  

Z y t n :a  k m i n k o w a

M rmi!fi Hs'wrni
WARSZAWA WSPÓLNA 17. (Teł. 229-70).

Abramowski E. 'Pisma. Tom I. Zł 12—.
Borowski W. M. Zasady prawa karnego. Tom 

II, «tr. 652. Zł 15—.
Grąbczcwski B. Przez Pamiry i Hindukusz do 

źródeł rzeki Indus. Tom II, str. 226 Zł. 12.—
Kisielewska J. Z Konarskich Zofja Bukowiec­

ka!, tycie i prace. Zł. 1.—
Koneczny F. Dzieje administracji w Polsce w 

zarysie Zł 8.—.
Posner S. Przemówienie w dyskusji nad expose 

p Prcąesa Rady Ministrów, wygłoszone na posie­
dzeniu Senatu dn. 6 listopada 1924 r. Zł. 0.25.

Żuławski Z. Nędza robotnicza a zamachy kapi­
talistyczne w Połsce Zł. 025

Z literatury pięknej:
Bennett A. Miłość uświęcona i miłość wolno, 

powieść, p rzek ład  z angielskiego. Zł. 6.— .
Daniłowski G. Bandyci z .Polskiej Partii So­

cjalistycznej1' Zł 3.
London J. Na szlaku. ZŁ 0.95.
  Opowieści mórz południowych. Zł 0.95
Pras B. Faraon, wydanie piąte. 3 toiny Zł. 18, .
Reymont W. Bunt — baśń. Zł 4,80.
Żeromski S. Przedwiośnie, powieść. Zł. 7.50.

Ruch robotniczy
Z ipcJa »ai1$i

Z frakcji radnych P. P. S. w powiatowej 
Kasie Chorych. Z ebranie frakcji odbędzie się 
dn. 13 b. m. (w sobotę) o godz. 7 w iccz. w  
lokalu  „R obotn ika , W a re c k a  7. S praw y b. 
ważne

W arib aw sk i Wydciał Kobiecy P P S . zawiada­
mia towarzyszki, iż uziś o godz 7 wiecz. wc włas­
nym lokalu (Leszno 53J odbędzie się (lekcja robót

ORGANIZACJA PPS. w POW. WARSZAWSKIM.
W sobotę, 13 b. m. o godz. 6 pepoł. w Prusz­

kowie w lokalu partyjnym przy U1 Niecałej na 
Źbikowte odbędzie się zebranie dyskusyjne z re­
feratem tow. Doino«ląwis'kiego o zjeździć samorzą­
dowym PPS i o innych sprawach aktualnych

W niedz ie lę , lł  b. m. o godz. 12;y w P ru szk o ­
wie w sali kinoteatru .Lutnia'1 przy uf Raczyńskiej 
oćibęd,z:c się odczyt zbiorowy r.a temat „Kasa Cho­
rych, jej cele, zadania i działalność'1 (Przemawiać ! 
będą radni Kasy Chorych pow. warszawskiego, 
•tow t o w.: Wlad. W odmie ki. Alion* Lunuk, To- 1

GWIAZDKOWĄ SPRZEDAŻ mmmsaaKE®
N a  n  a  > n  v  n a  b a p d z ®*&«*» A l i  JiMm JL Mt d o g o d n y c h  w a r u n k a c h
wykwintne O K R Y C IA  DAMSKIE n a r n o w s z y u h  f a s o n ó w  oraz UBIORY 
MĘSKIE: G a r n i t u r y ,  P a l t a  z i m o w e j  S a s t o r o w e  i f u t r a  poleca

i. „G O LD H A FT“ T '”1*30 m 8front, II piętro

masz Świeca, Dominik Księżak i dr. Adam Pragier. 
W stęp 25 groszy.

O godz. 3 '/i popoł. w lokalu partyjnym przy 
ul Niecałej na Żbikowie odbędzie się .tygodniowe 
zebranie Wydziału Kobiecego PP’S. z referatem na 
temat: „Walka o pokój światowy”.

Tegoż dnia o godz. 10 rano odbędą się walna 
zebrania organizacyjne: w Ożarowie z referatem 
tow J. Radomskiego, w PiaaacziMe z ref tow. AL 
Stankiewicza, w Henrykowie z ref. fcow Al. Ru- 
r o wis ki ego i w Kaczym Dole z r e t  tow, K. Domo- 
slawiskiego.

O godz 1 popoł. odbędą się 2 wiece przed­
wyborcze w sprawie -wyborów wójta i rady gmin­
nej w- nowoutworzonej gminie Falenicar w Kaczym 
Dole w~ jadalni huty szklanej i w Falenicy w willi
„Hygiena1'

W piętek, dn. 12 b. m.
Dzielnica Śródmiejska o godz 7 m 30 odbędzie 

się posiedzenie komitetu dzielnicowego (Al. Jero­
zolimskie 6, m. 4).

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel­
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o  dodz 7 ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy, na kfórcm tow, poseł R Jaworow­
ski wygłosi referat n t. „Sytuacja polityczna i spo­
łeczna1'.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przt
ui Okopowej 30 m 16, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska. O godz 7 w lokalu dzielni­
cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska. O godz 7 w .okr.lu
dzielnicy, Chłodna 41. odbędzie się ogólne zebra­
nie członków^ dzielnicy

Koło Gazowników PPS. o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy „Wola .  Czyste1', Wolska 44, odbędzie się 
zebrani'’ koła.

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego

W sobotę, dn. 13 b. m.
Wydział Prawobrzeżny W.O.K.R. P.P.S. O godz. 

7 w' lokalu dzielnicy Praskiej, Brukowa 29, odbę­
dzie się posiedzenie Wydziału.

W  n iedzie lę , dn. 14 b. m.
K olo G azow ników  P . P . S. O godz. 10 m. 

30 ran o  w  lokalu  dz ie ln icy  W ola-C zyste, W o l­
ska 44, odbędzie się K onferencja  K oła G azo­
w ników  P. P. S. O becność w szystk ich  cz łon ­
ków  konieczna.

Ruch zawodowy
Zw. Prac. Inst. Użyt. PubI, w Polsce. Dn. 15

fc. ro w lokalu Związku przy ul. W areckiej 7, o 
godz. 6 wiecz odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego, z następującym porządkiem obrad:

1) odczytanie protokułu z oet posiedzenia; 2) 
Sprawozdanie z działalności Sekretariatu; 3) spra­
wa u-mów zbiorowych; 4) sprawa funduszu straj­
kowego; 5) zwołanie Zarządu Głównego: 6) wolne 
wnioski.

Baczność, młodociani prapdwnicy handlowi i 
biurowi. W niedzielę, dn. 14 b. m , o godz 7 wiecz 
odbędzie się w lokalu Zw Zaw. Prac. Handł i Biur. 
(Zielna 25) Ogólne Zebranie Sekcji Młodocianych 
Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne 
Stawcie się licznie.

Ruch ku!t*~ośwlatowv.
K O M ITET G W IA ZD K O W Y  D LA  N A JU B O Ż­

S Z E J D ZIA TW Y  W A R SZA W Y .
B aczność tow arzyszk i i obyw ate lk i! D nia 

12 b. m., w  p ią tek , o godz. 6-ej, zbierzcie się 
w  lokalu  obyw . R ejm anow ej, K lonow a Nr. 20 
m. 7 w  celu  nauczen ia się sz tuk i zdobien ia 
choinki.

W szystk ie  n iew iasty , k tó re  chcą b ezp o ­
średn io  przyczynić się do ozdobien ia k ilk u ­
dziesięciu  d rzew ek  dla najuboższej dzia tw y  
W arszaw y, staw ią  się ab y  nauczyć się p rzygo­
tow an ia  ozdób choinkow ych.

P rzew odn icząca Z. P raussow a. 
K om ite t G w iazdk i d la  najuboższej dz ia tw y  

W arszaw y
zaw iadam ia T ow arzyszk i i O byw atelk i, że se­
kcje finansow a, techniczno  - zdobnicza i p e ­
dagogiczna rozpoczęły  sw e p race  i p ro szą  o 
zgłaszan ie się chę tnych  do p rac y  w  poszczę-: 
gólnych działach , pod  ad resem  Al. 3-go m aja 
Nr. 16, m ieszkan ie posłank i P raussow cj, te!. 
Nr. 94-96. od godz. !0 do 2-ej. O gólne ze ­
b ran ie  ca łego  K om ite tu  G w iazdkow ego od­
będz ie  się w  sobo tę  o godz. 7-ej w iecz., Al. 
Je ro zo lim sk ie  6 T ow arzyszk i i O byw ate lk i 
zgłaszajcie się  i o ra c ą  sw oja sp raw cie  by  k a ­
żdem u dziecku  W arszaw y za jaśn ia ła  choinka.

Kom 'tet Gwiazdki dla najuboższej dziatwy War­
szawy zawiadamia, że sekcja pedagogiczna zbierze 
s:ę w sobotę, dn. 13 b. m„ o godz. 7 wiecz u ob 
■Weyche.rt - Szymanowskiej, ul. Flory 5 m 3. Pro­
simy wszystkich wybranych do tej komisji o punk­
tualne przybycie

Przewodnicząca Komitetu ponęt Z. Prauss.

Kurs buchaiteryiny. Piąty wykład odbędzie 
się dziś w lokalu TUR o godz 7 m 30

Odczyty tow. sea. Posncra. W pstataras ty­
godniu tow sen Posner, na zaproszenie Uniwersy­
tetu Ludowego im Adama Mickiewicza wc Lwo­
wie, dokonał objazdu Wschodniej Małopolski i wy­
głosił ó odczytów

Tow. sen. Posner mówił dn. 5 b m. we Lw o­
wie o „Kształceniu uczuć obywatelskich" : tamże,
7 b. nz, „O Anatolu France" Dn. 6 b m. — w 
Stanisławowie „0 Lidze Narodów"'; dn 8 b. m w 
Borysławiu — „O S-godzmnym dniu pracy wobec

zadań kulturalnych klasy robotniczej"; dn. 9 b.m 
W' Stryju — ,,0 Lidze Narodów"; 10 b. m w Prze­
myślu — „O Anatolu France".

Kurs samorządowy TUR. w Pruszkowie. W nie­
dzielę, 14 b. m„ o godz 11 odbędzie się trzeci wy­
k ład  tow, Stan. Benkla z cyklu „Ustawodawstwo 
-samorządowe i ustrój samorządów w Polsce i za­
granicą" Ze względu na mający się odbyć tegoż 
'dnia odczyt o Kasie Chorych, uprasza się o punk­
tualność

Wycieczka do Zachęty. W niedzielę, dn. 14 
b. m., odbędzie się wycieczka do Zachęty, prowa­
dzona przez prof. Zygmunta Badowskiego. Bilety 

j w cwnic 80 gr. (dtta członków TUR. 60 gr) naby­
wać można w Sekretariacie TUR Zbiórka punk­
tualnie o godz. 10,30 przed gmachem Zachęty.

Wycieczka do Sejmu. Staraniem Kola Młodzie­
ży TUR. „Praga” odbędzie się dn. 14 b m., w n;c- 
dżielę, w-ycieczka do Sejmu Zbiórka o godz 10 
rano przed Sejmem. Bilety wi cenie 50 gr naby­
wać można w Sekretariacie Koia, Brukowa 29 (lo­
kal P P S ).

O k a z j a !

Ceny reklamoweTI 
Na g w i a z d k ę ! )

Palta welurowe od 75 zł.
„ zamszowe ciepłe >• 90 „

„ z futrem n 115 „
Suknie wełniane, gaóąrdln. 

i bostonowe * t 35
Bluzki wełniane M 6
Spódniczki 1 swetry •1 10
Kołnierze z futrem 1 skórki M 15 ,.

P r a c o w n ia  K raw ieck o  -  K u ś i i e r t k a
B r .  U n k i e w i c z

Tel. 121-71
Hoża 54. Krucza 30.

C Y R K
D ziś pocz. 8  w ie cz .  

Wielki program  grudniowy
z udziałem nowo-zaangaiowanych sił 

atrakcyjnych.

Życie gospodarcze,
d o ło w a n ia  giełdy w arszaw  siei aj

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5-18 
Franki francuskie za 100 - 27.93 
Funty angielskie za i—24.41 
Florenty holend. za 100—210 20 
Kor. czesko—slow. za 100—1 s.Zl8!,
Franki szwajc. za 100—10- .62 
Korony austrjac. za 100 0 .0 —7-33 I pól 
Liry włoskie za 100—2r 50 
Fianki beigijsk’e za 10 —25.65

KRONIKR.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw Instytutu Meteorolog.).
Temperatura najwyższa wynosiła wczorai w 

Warszawie — 3°,2, najniższa — 10°,5.
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: dość pogodlnie, mroźno, rano opady,, sła­
be wiatry wschodnie luib cisza.

Konfiskata plakatu. Z polecenia Komisarjatu 
Rządu polecono policji skonfiskować plakat obraz­
kowy z  napisem „Rassion Sans Risque", obraża­
jący moralność publiczną. P lakaty te, przeznaczo­
ne jako reklama dCa wyrobów gumowych i zamó­
wione dla firmy „Gumma Rutlber", miały być u- 
mieszczone w składach aptecznych i aptekach 
Skonfiskowane 3105 sztuk gotowych plakatów w 
litografji artystycznej W Glówczewskicgo przy ul. 
Chmielnej Nr 18 policjja zabrała do 10 komisarjatu

Historyczna bomba. Robotnicy zajęci przy 
robotach ziemnych kanalizacyjnych w domu Nr 17 
przy ul. Grzybowskiej wykopali bombę 6-caTową 
•wewnątrz pustą, którą przeniesiono do 7 komisa­
rjatu. Przybyły tam kierownik zbrojowni wojsko­
wej orzekł, że jest to bomba historyczna, gdyż 
pochodzi prawdopodobnie jeszcze z czasów pow sta­
nia 1862 — 63 roku

Jeszcze odbudowa „Rozmaitości". Komitet 
(Pomocy dla odbudowy teatru „Rozmaitości" nadc- 
klał Magistratowi ponownie obszerne sprawozda- 
Inie ze swej finansowej działalności, oraz 10 mifjo- 
łnówelc. Magistrat przekazał tę  sprawę komisj: 
(pod przewodnictwem wice-prczydenla, M Jankow- 
(skiego, z udziałem ławników p p :  Plenkiewicza., 
Kronenberga i tow. Szczypiorskiego do przedsta­
wienia wniosków w ciągu tygodnia

Zawieszenie żeglugi. Trwający od trzech dni
mróz. który nocy ubiegłej dochodził do 7 stopni R 
poniżej zera spowodował, że na Wiśle ukazała się 
już wczoraj w nocy gęsta kra. Z lego powodu oraz 
wskutek niskiego poziomu wody parostatki wczo- 
ra| rano już nie wyruszyły w drogę do Płocka. 
Parostatek „Jagiełło", .k tóry  wyruszył z Płocka 
jeszcze onegdaj wieczorem nie przybył wczoraj 
do Warszawy — jak zwykle — między godz. 8 a 9 
wiecz. Okazało się, że „Jagiełło" zatrzymał się 
na noc około Modlina Bracia SL i J, Górniccy,



R O B O T N I K ,  piątek, 12 grudnia 1924 r. Kr. 339

kiAryim ttbiegłci zimy kry lodowe zgniotły olbrzy­
mią przystań, obecnie już onegdaj zaciągnął swą 
nową przys-lań do łachy Sikaryszew.skie.l

Em erytury pracow ników  miejskich. Magistrat 
W Warszawy p rz y s tę p ie  w sobotę do rozważania 
statutu emerytalnego pracowników miejskich, k tó ­
ry  w ogólnych zarysach sbi.iżony ma być do prze- 
bi^ów emerytalnych obowiązujących dia pracow­
ników msty-tueiji państwowych. Po rozważeniu p ro ­
jek tu  przez Magistrat, s tatut emerytalny przejdzie 
>z kolei do Rady Miejskiej

Pensja „Virtati Mililari". Wypłata pensji cy­
wilnym kawalerom krzyża ,,Virtuti Militari'1 na- 
stąipi w czasie od 15 b. m do końca stycznia 1925 r 
Będzie to pensja za rok 1923. wypłacona jedno­
razowo w wysokości 300 zł. Wypłaty dokonywać 
bęfdtą wszystkie Kasy Skarbowe na całem tery to­
rium Rzeczypospolitej

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Z polskiego Tow. Tcfo&of icznego, Dziś w ma­
łej sal: Tow. Hygiemcznego fui Karowa 31) Zofja 
Wojnarowska wygłos: odczyt p t „Twórczość 
Słowackiego w świetle okultyzmu" Początek o 
godz. 8 wiecz Bilety w cenie 1 i 2 zł nabywać 
można w Sekretariacie Tow., Wilcza 10 — 14 i 
przy wejściu.

,, ^  Akademickiego Kofa Krajoznawczego. Dziś 
odbędzie się wycieczka do teatrów Wielkiego i 
Narodowego Zbiórka o godz. 5 popoł. w bramie 
domu Nr. 10 przy u! Trębackiej Zapisy i opłata 
na mieiscu zbiórki

Z Tow. Naukowego W arszaw skiego. Dziś od­
będzie się posiedzenie Wydziallu Ii-go T N. W 
f w lokalu Tow., Śniadeckich 8 ,o godz 8 wiecz),
na 'klórem będą wygłoszone nastęipurące referaty: 
1) p  W Kamieniecki — „Elementy składowe u- 
stroju !-i',ew‘śkiego“ i 2) p. E. Bursche — ..Polska 
a konkordaty '

W  Ognisku Polskiej Y. M. C. A. (Miodowa 10) 
p. Rostkowski wyg'csi w do. 13 b. m. o godz 8 w. 
odczyt dla starszej młodzieży szkolnej p t „Dzie­
je polskiej marynarki handlowej1'. IPo odczycie 
film w 6 częściach Wstęp bezpłatny.

S taraniem  T-w a M iłośników W iedry  i P rzyro­
dy w niedzielę, dn. 14 b m , o godz. 7 wiecz w 
sali Muzeum Przemi. i Rolnictw a p. M ichał D asz­

kiewicz - Czajkowski powtórzy odczyt swój na 
temat: „Istota odrodzenia narodowego w świet.e 
twórczej myśli polskiej", wygłoszony dn. 27 listo­
pada w iokalu Towarzystwa

Z A kadem ickiego K ola E sperantystów  Za­
rząd A. K E zawiadamia członków Koła iż w 
niedzielę, dn 14 b m.. o godz 19,. odbędzie się w 
lokalu Strzechy (Nowy Świat 21) dalszy ciąg Wal­
nego Zebrania

Z Tow arzystw a Muzycznego. Doroczne Ogól­
ne Zebranie odbędzie się w niedzielę dn 14 b m . 
o godz. 12 w poł w lokaiu Towarzystwa (Sienkie­
wicza 8)

W Y P A D K I:
Zwłoki w śmieciach. Dozorczyr.i domu przy 

u-i Chłodnej Nr 58 znalazła w ogólnej skrzyni do 
śmieci zwłoki nowonarodzonego dziecka pic; żeń­
skiej owinięte w gazety.

Pożary. W domu Nr. 26 przy ul Muranów- 
slciej na klatce schodowej III piętra wynikł pożar 
wskutek wadliwie urządzonego przewodu komino­
wego. Pogotowie nalewkowskiego oddziału stńaży. 
po wyrąbaniu części ściany i beiki pożar ugasiło 

— W  domu Nr 33 przy u.i Freta,  w piwnicy 
Franciszka Sp.rytowskiego wynikł pożar z powodu 
zapalenia się drzewa, słomy i różnych rupieci P o ­
gotowie nalewkowskiego oddziału straży pożar u- 
gasiło

Przejechanie. Na ul Marszałkowskie: przed 
domem Nr 151 dorożka przejechała 26-łetniego 
W iktora Krawczyka, woźnego Lekarz Pogoto­
wia stwierdził potłuczenie brzucha i, po udzieleniu 
.pomocy, przewiózł po szwankowane go do domu 

W ypadek samochodowy. Na Krak Przedmie­
ściu przed domem Nr. 30 została uderzona przez 
przejeżdżający samochód Maria Łosińska, pomoc­
nica w cukierni Lekarz w ambulator juan Pogoto­
wia stwierdził dwie rany tłuczone głowy

W ypadki przy pracy. W  fabryce tow,, akc 
wyrobów wełnianych p. f. „Wola1' przy ul Bema 
Nr. 70 kierownik wykończafni tej fabryki Rudo-.f 
Trajchel, wrekutek obsunięcia się drabiny spadł z 
kotła z wysokości kilku metrów. Lekarz Pogo­
towia stwierdził nadwyrężenie stawu skokowego

oraz pęknięcie kości i, po udzieleniu pomocy, po ­
zostawił po,szwankowanego na miejscu

— W składach przy ui Stawki 16, w czasie 
pracy został przygnieciony robotnik, Antoni P a ­
wiak Lekarz Pogotowia stwierdził złamanie pra­
wego przedramienia i, ,po udzieleniu pomocy, po- 
szwankowanego przewiózł do domu.

Zagadkowy zgon. W mieszkaniu własnem przy 
ul Górnośląskiej Nr 23 zmarł nagle w podeirza- 
r.ych okolicznościach Albin Nowicki Ponieważ 
według opinii lekarza 'sinieje podejrzenie otrucia 
się, przeto denata — zgodnie z decyzią p rokura to­
ra — przewieziono do prosektorium przy ul Oczki.

K atastrofa kolejowa. Dnia 30 ub m na stacji 
kolejowej Niemen podczas manewrowania pocią­
giem towarowym Nr. 317, parowóz uderzy! w dwa 
wagony towarowe, które zostały wysadzone z szyn 
i uszkodzone W skutek zderzenia konduktor, W a­
cław Bielski dozna! złamania lewej nogi,, zaś kon­
duktor. Anton: Lcszkiewicz, uległ ogó.nemu potłu­
czeniu

T e a t r  i  m u z y k a .
T eatr W ielki. Dziś „Fauist'1 z „Nocą W alpur­

gii'1 Ju tro  „Carmen"
W  niedzielę popoł. „Pan Twardowski11; wie­

czorem ,,Carmen'
T ea tr N arodowy. Dziś „Don Ju an "
T ea tr Letni. Dziś „Zmartwienia p. Hamelbei-

Z teatru im. Fredry. Irena Solska, znakomita 
artystka dramatyczna, wystąpi gościnnie w dn D 
b m w  teatrze im Fredry  w tytułowej roit głów­
nej bohaterki w nowonapisancj sztuce 3-aktowe4 
d-ra Wh Maleszewskiego p. t. „Agentka bolsze* 
wi'cka" Premiera tei sztuki odbędzie się w sobo­
tę, din 13 b. m

Stańczyk. Program egzotyczny 
T eatr Qui Pro Quo". Codziennie doskonały 

nowy program p t „Kupa śmiechu".
Od premiery ceny biletów zniżone o 20% 
Frekw encja „Don Juana". Frekwencja pu­

bliczności as 25-c:u kolejnych przedstawieniach 
„Don Juana"  w Teatrze Narodowym wyniosła osób 
za biletami płatnym: 18,369, przeciętnie osób 734, 
co stanowi przy ogćinei ilości 950 miejsc, po odli­
czeniu oficjalnych i prasowych, przeszło 77% frek­
wencji

Z Konserw atorium . Dziś o godz 8,15 recital 
fort--pianowy pianistki, Z. Rabce wieżowej. Pro­
gram b interesujący

Jut-o  i iK c ió r  pieśni Janiny Bzierzbickiej 
Z Filharmonii. W niedzielę odbędzie się po­

ranek poświęcony Chopinowi Solistą będzie p:a- 
nis.a. prof K onstanty Heintze. który wykona cały 
szereg utworów wielkiego poety tonów Orkiestrą 
dyryguje p. Ozi,miński

W niedzielę na popołudniowym koncercie  sym­
fonicznym wykonana będzie po raz pierwszy w 
tym sei-ouic symfonia „Patetyczna" Czajkowskie­
go. Solistka śpiewaczka amerykańska, miss Berta 
Crawford, wykona szereg arii operowych i kitka 
naście pieśm. Dyryguje G. Fitelberg.

! na
W  n i id z i - 'ę  popoł „Pan nac.eln ik"
T ea tr im. Bogusławskiego. Dziś „Skalm ierzan-

k " 1
W  niedzielę o godz 3% popoł „Opowieść 

zimowa" Ceny miejsc na v szysfkie przedstawie­
nia od 9-ciu do 1-ego zł Ulgowe od 6-ciu do 1 zł. 

Tea tr  Pobk i.  Dziś „Święta Joanna".
W  niedzielę o 3 popoł. „Król1 Henryk IV”. 

T ea tr  M ały. Dziś „Pan swego serca".
W  niedzielę o 4 popoł. „Świt. dzień i noc". 
T ea tr Nowości. Codziennie „Hrabina M arica11. 
T ea tr  Praski. Dziś „Rzeź Pragi '.
T ea tr im. F redry . Dziś „Dobrze skrojony frak".

TABELA W YGRANYCH LOTERJI PAŃSTW.

Wczoraj w drugim, dniu ciągnienia trzeciej kla­
sy loterii państwowej, główniejsze wygrane padły, 
jak następuje:

15,OCO zł. Nr. 46505 
5,000 zł. Nr. 49949.
Po 250 zł. na N-ry: 34539 42464.
Po 225 zł. na N-ry: 1'530S 22611
P o  200 zł. na N-ry: 3671 7366 14268 39090.
P o  175 zł. na N-ry: 1583 3096 10691 22937 33546 
Po  150 zł. na N-ry: 1923 2731 3780 9632 1C072

10490 12306 12543 13239 14325 15267 15438 16391
17570 17583 23279 23560 25762 27704 27765 30221
30244 31590 32062 33154 35220 35158 35545 39354
41S69 42883 44128 47225 48491 48853

S p irawozdanie Kasj
alantfswfa ____!! _ VI Ml. __ i. ...

/  C i i iorych m. Warszawy 1
L i i  la w i- i i ic  i i e r a j i  w m  i m p  m. w o z i ł y  W2 mmm \m  rom, h m j  p i m  na  d i i  m b

Udzielono porad leka isk l th W prz> chodm ach n i mieście

W d z i e l n i c y W ciągu 
miesiąca Dziennie

Fodczas
godzin
oidyn.

Na godzinę W ciągu 
m iesiaca Dziennie

I. S o lec  93 22.033 882 2 409 9 1.191 48
II. Jaqielonsku  34 20 170 807 2. 13 9 2 .0  8 83
III. M ławska 6 8 14.110 564 1.713 8 1.188 48
IV. Puław ska 5 9.035 361 817 11 1.7 0 71
V. Sosnow a 4 17.1 «3 687 2.172 7 2.616 1C4
VI. Żytnia 40 r 2 908 916 2.177 10 1.955 78
VII. W olska 66 8.191 328 1.073 7 1.163 47
Vllf. WsDÓlna 40 3 1 3 0 125 434 7 — —
V. M arszałkowska 107 6 872 275 1.309 5 — —1. D entyst. 5.877 235 1.282 4 — —
XI. *» 326 13 75 4 — —

„ M arszałkowska 1.933 78 519 3 — —
„ Młynarska 10 3.254 130 670 4 — —

XVI. Karmelicka 29 9.909 396 2.68U 3 — —
P rzy;hodm a dentystyczna Mała 14 3.957 158 903 4 — —

X. Kaskada D olna 882 35 ICO 8 — —
XI. Pelcow izna 1.433 57 163 8 161 6
XII. G rochowska 146 837 33 50 16 180 7

O chcta — G rójecka 26 1 .3 8 ) 55 — — 105 4
K onarskiego 905 36 _  * — — —
B elw ederska 143 6 — — — —

R a z e m 154.479 6 .1 /9 20.6C4 7 1 2 .40 / 49o

W gab in ecie  R oentgena i E lektro-terapeutvcznym  w ykonano: fotnqrafji 230, prześw ietleń 403, naśw ietleń
275, elektryzacyi 1144, naśw ietlań lam pą fijoletow ą 168 o g ó łem  zabiegów  2220.

W ydano przekazów do szpicali c g  rlnych 1446, do zakładów położniczych 131.
Pon ocniczych środków  leczniczych wydano: okularów  1022, pasów  przepuklinow ych 96, bandaży „Ideał** 33.
Stan liczeóny członków  w Kasie Chorych m . W arszawy w ynosił w dniu 30 września 1924 r.: członkow

182.435, czl nków rodzin 320.800, razem 403 285.
Zm arło w sierpniu członków  81, członków  rodzin 258.

M u m i e  o f t  fm lr r a tli cturych w a o M t n a t i i  w i l la ]  s p t t j M I  l i t e i j
W e w szystkich am bulatoriach u d zielon o  porad przez specjalistów :

W s i e r p n i u We  w r z e ś  n i u

W ciągu 
mit siąca Dziennie

Podczas
godzin
ordyn.

Przeć, 
na godzinę

W ciągu 
miesiąca Dziennie

Podczas
godzin.
ordyn.

Przeć, 
ra godzinę

Internistów 31.357 1.25 4 4.746 6 32 250 1 290 4.997 6
M euroiogów 4.775 191 727 6 5.110 204 825 6
Pedjatrow 11. 63 447 1.567 7 11.990 480 1.5 ’4 7
Chirurgów 20.226 809 1 386 14 2  .939 878 1 4V7 14
G inekol. i akuszer. 9.425 9 7 / 1.353 6 10.737 429 1.455 7
D erm atol, i w enerolog . 17 7 :5 3.712 1.568 11 19.555 782 1.625 12
O kulistów 9.815 39 3 967 10 1 .443 458 ' U 6 5 10
Laryngolog, i otjatrów 7.450 298 888 8 9.602 384 1.045 9
O to p e d y stó w 246 10 36 6 281 11 26 10
Lek. chorób płucnych 602 24 119 5 731 29 114 6
D entystów 17.479 699 4.264 4 2 6 .2 6 1 1.010 6.129 4
Lek. przych. ocjólnych 6.k47 2 -0 312 11 5.580 223 313 17

R a z e m 136.5o5 5.463 17.9 j 7 7 134.479 6 .1 /9 20.664 7

Kasa Chorych m. Warszawy 

Dyrektor (—) A EXNER.

Od Wydawnictwa.
Zaw iadam iam y naszych czyteln ików , źe  przyj­
m ujem y prenum eratą z od n o szen iem  do dom u  

na Pragą i krańce m . W arszawy.
P ism o dostarczam y regularnie codzienn ie.

asa

N iezbędnym  środkiem  pom ocn iczym  w szerzeniu  
kultury i ośw iaty wśród m as robotniczych są: ,

Latarnie projekcyjne,
Przezrocza.

Kinematografy,
M a p v ,  g l o b u s y ,  m o d e l e ,

Tablice poglądowe i obrazy
których bogaty wybór poleca

P o m o c  S z k o l n a "  , 3 * 5*.99  
W a rsza K r a k o w s k ie  P r z e d m i e ś c i e  38

Telefon 217-16 1 191-32

99

Ksiąg irnta 1 c z y te ln ia  k s ią ż e k  r o s y js k .

W I E K  K U L T U R Y ”
O s t a t n i e  n o w o ś c i  

M a r s z a łk o w s k a  Nr. 93.

N a j t a n i e j
ostrzy nożyki do golenia sys te ­
m em  am erykańsk im  S z l i f  e r -  
n i  2, S t a n i s ł a w  L u b e  s t i ,
RymarsKa 20. Optyk flkst.  J e r o ­

zolimska 33.

Or. m c i  Z o f j a  f t o s t n o i m a
skórne, weneryczne kosmetyka. 
Chłodna 26. t. 99-i9 , od 9 11 I 3-5.

Or. m c i  Felifts R0S1WSKI
wener. skórne, płciowe. C h łod n a  

2 6 ,  tei. 99-29. od 9 - 1 0 ,  1 - 3  
1 5  — 8 Panie 2 — 3 1 6  — 7.

Or. Med. Marcsli Oolirz.ns i
Królewska 6. front I piętro Tel. 
4-6 >. Choroby weneryczne, skóry 
i włosów. Przyjm. od 9 - 2  i 5 - 8  

pp. Panie  od 5—6 pp

nuMMTiwiy
l i  m o  1  QKA1JII
W y p rz ed aż  t r a n s p o r t u  s kó r e k  f u ­
t rzanych:  o o o sy  a m e r y k a ń s k i e  od  
zł. 4, foki od  zł. 7. b ' br e ty .  Imi ­
t ac ja  szenszyl l  a l l abi  I Inne.  Koł­
nierze:  lisy, wykwin t na  imi tac ja  
s k u n k s a  zl 45 Marszałkowska
97. sklep „Futra"  lub Krucza 24.

sklep  ..Okazja"_________

Ul 7onarU P le n n e ,  budziki, ze- 
Łtydljf garki da je  na raty. 

Zegarmistrz G utm acher Smocza 
21 .

MnVNV do styc la  n a jn o w  
tuL Il l I  szych systemów po- 

leca: Technostat, Warszawa, pl- 
Grzybowski 10. w podwórzu ni 

iewo, tel. 130-67

WRMVNV do S2yria  „Kasprzyc* n i H l L l i u  kiego". H u r to w o -D e -  
talicznie —Raiv. Warszawa. Mar­
szałkowska 153. Zamawiać m o­
żna listownie

szkolne,  d a m s k i e  I m ę­
sk i e  za  g o t ó wk ę  I n®p?r ju r  a *  3r

w podwórzu
RATY

PIAKTYCZ1A Ć M O M : S S
bowe sztuka 15 zł., etażerki I® 
z ł ,  wycieraczki dębow e 6 zł., ta­
borety do pianin, bluzeczka fo­
teliki. o tom any, kozetki, szafy- 
sypialnie, gotówkę I ratami Zby­
wa. w ynajm uje przedsiębiorstwo 
Luśniaka, Mokotowska 4 4 .___

D r a n u f a r i l n  k o s z u l a m i  n a  n o 1
(M diJn dU lU , wę bieliznę po­
trzebn e  za az Z g ł a s z a ć  si®: 
O grodowa 29 „H urt11__________

7 ~ l i rY T u r i i  *"e,kl wybór p®11L LILI IhLJI na fut-ach. oposy- 
elki, szopy, cybety, piżmowce- 
Damskie palta karakułowe, fo' 
kowe, pluszowe Wielki wybóf 
garniturów, palt. spodni. za<ie' 
łów Tania wyprzedaż w ciąg" 
b ieżącego  m iesiąca WarszawskK%sr r  #i.ni i m
ton 176-91

R edaktor naczelny dr. Felika PerL Wydawca: Rada Nacaciaa P. P. & Redaktor odpowiedziała?: Jaa M. Borskl. .Odbito w drukuroi „Robotnika", Warecka ^


